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  Drogi Czytelniku!


  Jeżeli chcesz ocenić tę książkę, zajrzyj pod adres:


  http://bezdroza.pl/user/opinie/beweg4_ebook


  Możesz tam wpisać swoje uwagi, spostrzeżenia, recenzję.
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  Niezbędnik turysty zawsze pod ręką


  Flaga
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  Herb
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  Polskie placówki dyplomatyczne


  Ambasada Rzeczypospolitej Polskiej na Węgrzech (Lengyel Nagykövetség), 1068 Budapeszt, Városligeti fasor 16, [image: ] +36 1 413 82 00, dyżurny: +36 20 4729 502, [image: ] http://www.budapeszt.msz.gov.pl.
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  Strefa czasowa


  Węgry leżą w tej samej strefie czasowej co Polska – obowiązuje czas letni (od ostatniego weekendu marca do ostatniego weekendu października: UTC +2 godz.) oraz czas zimowy (UTC +1 godz.). Wjeżdżając na ich teren, nie trzeba zatem przestawiać zegarków.
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  Ważne telefony


  uniwersalny numer alarmowy: 112


  pogotowie ratunkowe: 104


  straż pożarna: 105


  policja: 107


  pomoc drogowa: 188


  Numery kierunkowe


  do Polski: +48 (0048)


  na Węgry: +36 (0036)
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  Przelicznik walut


  Forint węgierski


  100 Ft = 1,3519 PLN


  1 PLN = 74 Ft


  1 EUR = 306 Ft


  1 USD = 247 Ft


  *kurs z dnia 17.04.2018 r.
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  Przepisy drogowe


  [image: ] Polskie prawo jazdy jest honorowane.


  [image: ] Dozwolone prędkości: w terenie zabudowanym 50 km/godz.; poza terenem zabudowanym: 90 km/godz.; na drogach głównych: 110 km/godz.; na autostradach: 130 km/godz.


  [image: ] Dopuszczalny poziom alkoholu we krwi: 0,00 promila.


  [image: ] Pasy bezpieczeństwa: obowiązek używania na przednim siedzeniu zawsze, na tylnym – poza terenem zabudowanym.


  [image: ] Telefon: rozmowa dozwolona tylko z użyciem zestawu głośnomówiącego.


  [image: ] Apteczka: jej posiadanie jest wymagane, ale nikt nie karze za jej brak.


  [image: ] Winietki: ich wykupienie jest konieczne, aby legalnie korzystać z autostrad i większości dróg szybkiego ruchu.


  [image: ]


  Turystyczny savoir-vivre


  [image: ] Przyjęte w Polsce zasady zachowania są respektowane również na Węgrzech.


  [image: ] Węgrzy są wyczuleni na brak kontaktu wzrokowego przy składaniu toastów, gospodarzowi należy zawsze patrzeć w oczy.


  [image: ] Wchodząc do świątyń, należy zadbać o odpowiedni, skromny ubiór, w niektórych możemy zostać poproszeni o zakrycie ramion i dekoltu.


  Inne przydatne informacje


  [image: ] Nazwy ulic: na Węgrzech trwa akcja zmieniania nazw ulic, co po części ma związek z urzędniczą „dekomunizacją”. O ile w Budapeszcie większość zmian już nastąpiła, o tyle poza stolicą prace tego rodzaju mają trwać także w 2018 r., zatem niektóre nazwy ulic podane w tym przewodniku za jakiś czas mogą okazać się nieaktualne.


  [image: ] Płatny wstęp do świątyń: dla osób zwiedzających wstęp do większości obiektów sakralnych jest płatny; opłaty oczywiście nie obowiązują wiernych chcących wziąć udział w mszach i nabożeństwach.


  [image: ] Instytucje polonijne: na Węgrzech działa wiele instytucji polonijnych, które mogą służyć pomocą/informacjami, np. Instytut Polski w Budapeszcie ([image: ] http://polinst.hu).
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  Elektryczność


  Sieć elektryczna na Węgrzech, podobnie jak w Polsce, przesyła prąd o napięciu 230 V; nie ma żadnych problemów z używaniem polskich urządzeń elektrycznych.
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  Przydatne zwroty


  0 – nulla


  1 – egy


  2 – kettő, két


  3 – három


  4 – negy


  5 – öt


  6 – hat


  7 – hét


  8 – nyolc


  9 – kilenc


  10 – tiz


  100 – száz


  1000 – ezer


  



  tak – igen


  nie – nem


  dzień dobry – jó napot kívánok (w skrócie: jó napot)


  dobry wieczór – jó estét kívánok (w skrócie: jó estét)


  do widzenia – viszontlátásra


  dobranoc – jó éjszakát kívánok (w skrócie: jó éjt)


  dziękuję – köszönöm


  przepraszam (za coś) – bocsánat


  przepraszam (grzecznościowo) – elnézest


  nie rozumiem – nem értem


  ile to kosztuje? – mennyibe kerül?


  gdzie jest...? – hol van…?


  wejście – bejárat


  wyjście – kijárat


  otwarte – nyitva


  zamknięte – zárva


  pomocy! – segítség!
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  Przydatne języki


  [image: ] węgierski – warto opanować kilka podstawowych zwrotów, bo w niektórych miejscach można się porozumieć tylko po węgiersku


  [image: ] angielski – znany w niemal całym kraju, zwłaszcza w większych miastach


  [image: ] niemiecki – przydatny zwłaszcza w okolicach Balatonu


  Zobacz koniecznie


  1. Budapeszt


  Stolica Węgier urzeka architekturą, położeniem, obfitością wód termalnych i barwnym krajobrazem kulturowym – nic dziwnego, że Budapeszt już dwukrotnie trafił na listę UNESCO. Spacerując urokliwymi zaułkami i szerokimi alejami, można zachwycić się chociażby wąskimi uliczkami prowadzącymi do Zamku Królewskiego, Górą Gellérta, skąd rozciąga się wspaniały widok na Peszt, kąpieliskiem Gellérta, gdzie baseny kryją się w niezwykłych secesyjnych wnętrzach, monumentalnym neogotyckim gmachem parlamentu albo żydowskimi zabytkami miasta, na czele z imponującą Wielką Synagogą. Nie sposób zrezygnować z przyjemności, jaką daje spacer po naddudajskim korso, wypoczynek na zielonej Wyspie Małgorzaty, zwiedzanie licznych muzeów, wyprawa do ruin rzymskiego Aquincum, rejs po Dunaju czy delektowanie się smakołykami w licznych restauracjach i cukierniach… A Budapeszt oferuje swoim gościom o wiele, wiele więcej. Zob. s. 100.


  [image: ]


  © Neirfys | Depositphotos.com


  2. Esztergom


  To kolebka Królestwa Węgier, miasto nierozerwalnie związane z jego historią – tu przyszedł na świat i został koronowany pierwszy król Węgier, św. Stefan. Zachwyt budzi monumentalna klasycystyczna bazylika – największa w kraju; z jej kopuły można podziwiać zapierającą dech w piersiach panoramę miasta. Równie duże wrażenie robi też na zwiedzających Muzeum Chrześcijańskie (Keresztény Múzeum) z największą poza Budapesztem kolekcją sztuki w kraju. Więcej zob. s. 150.
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  © Xantana | Depositphotos.com


  3. Szentendre


  To miasto najpełniej oddaje kupiecki charakter regionu – przez dwa stulecia dominowali tu uciekinierzy serbscy, wykorzystujący rzekę jako najlepszy szlak handlowy. Dziś miejscowość przyciąga jednak raczej romantyków i artystów – niewielu oprze się urokowi miasta pełnego krętych, brukowanych uliczek, wąskich schodów i malowniczych zaułków, za przyczyną których Szentendre bywa porównywane z miasteczkami Dalmacji lub włoskich wybrzeży. Więcej zob. s. 154.
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  © lkonya@optusnet.com.au | Depositphotos.com


  4. Jezioro Nezyderskie


  To płytkie, zasolone, okresowo wysychające jezioro na wschód od Sopronu jest unikatem w tej części Europy. Ponad 80% akwenu porastają trzciny, przez co stanowi on ostoję dla ptactwa wodnego – żyje tu ok. 300 gatunków ornitofauny. Okolice jeziora przyciągają turystów także z uwagi na tutejszy krajobraz kulturowy. Można tu zobaczyć m.in. kamieniołom, w którym kamień wydobywali już starożytni Rzymianie, świątynię Mitry – perskiego boga Słońca, czy wioskę na palach. Więcej zob. s. 177.
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  © Berti 123 | Depositphotos.com


  5. Sopron


  Jeśli chodzi o liczbę zabytków Sopron ustępuje tylko stolicy. Dziś miasto znane jest przede wszystkim z malowniczej architektury gotyckiej i barokowej (to tu znajduje się jeden z najbardziej rozpoznawalnych budynków na Węgrzech – Wieża Ogniowa, widniejąca nawet na etykietach piw), oszałamiającej liczby muzeów oraz znakomitych czerwonych win. Więcej zob. s. 186.
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  © faabi | Depositphotos.com


  6. Pannonhalma


  Sławne opactwo benedyktyńskie liczy sobie ponad tysiąc lat. Zwiedzających zachwyca wspaniała gotycka bazylika z elementami późnoromańskimi, a także klasycystyczna biblioteka klasztorna, w której przechowywana jest część księgozbioru liczącego ok. 350 tys. woluminów. Innego rodzaju wrażeń dostarcza wizyta w opackich piwnicach winnych oraz uczestnictwo w tutejszych koncertach organowych. Więcej zob. s. 205.
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  © Tainar| Depositphotos.com


  7. Balaton


  „Węgierskie morze”, jak często nazywa się Balaton, jest największym jeziorem Europy Środkowej (niemal 600 km2 powierzchni). Z uwagi na niewielką głębokość woda w tym akwenie szybko się nagrzewa, co sprawia, że chętnie odwiedzają go liczni turyści spragnieni wypoczynku nad ciepłymi wodami. Dobra infrastruktura zapewnia wszelkie wygody, a przeszłość tych terenów sprawiła, że w okolicy nie brakuje ciekawych miejsc do zwiedzania. Dodając do tego atrakcje przyrodnicze (rezerwat bawołów, krajobraz powulkaniczny), trudno się dziwić, że Balaton jest jednym z najpopularniejszych turystycznie miejsc na Węgrzech. Więcej zob. s. 243.
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  © dima4to@gmail.com | Depositphotos.com


  8. Pecz


  Jedno z najbardziej urokliwych węgierskich miast pełne jest niespodzianek i malowniczych zakątków, a przy tym może się poszczycić zabytkami, które doskonale oddają skomplikowaną historię tych okolic. Dość powiedzieć, że wznoszący się na głównym placu kościół to dawny meczet, a wśród najcenniejszych pamiątek przeszłości jest wczesnochrześcijańska nekropolia z IV w. Więcej zob. s. 290.
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  © csakisti | Depositphotos.com


  9. Puszta węgierska (Hortobágy)


  Na pierwszy rzut oka puszta to monotonna nizina wykorzystywana niegdyś do wypasu zwierząt, jednak dokładniejsze przyjrzenie się tej krainie pozwoli zachwycić się urokiem największego stepu Kotliny Panońskiej i znajdujących się tam osad i miasteczek. Do największych atrakcji należą pokazy umiejętności legendarnych czikosów – węgierskich kowbojów. Więcej zob. s. 330.
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  © bjonesphoto | Depositphotos.com


  10. Jezioro Cisa


  Mimo że nazywane jest jeziorem, tak naprawdę to rozległe, usiane wysepkami zalewisko z systemem kanałów i starorzeczy o łącznej powierzchni 127 km2. Wizyta tutaj to prawdziwa gratka dla miłośników przyrody i wędkarstwa. Pierwszych zachwyci jeden z większych w tej części Europy rezerwat ptaków, drugich – wspaniałe łowiska. Na dodatek okolice jeziora zapewniają atrakcje nie tylko w postaci ciekawych muzeów, ale i zatoki Abádszalók – istnego raju dla amatorów sportów wodnych. Więcej zob. s. 334.
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  © zorand im | Depositphotos.com


  11. Eger


  Eger słynie ze swoich tradycji winiarskich, w Polsce znany jest głównie jako stolica Byczej Krwi (Egri bikavér). Jednak o atrakcyjności tego miasta stanowi nie tylko trunek bogów, ale też jego nieco senna atmosfera i zabytki takie jak ruiny zamku, samotny minaret czy turecka łaźnia termalna. Więcej zob. s. 364.
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  © DatsenkoMarina | Depositphotos.com


  12. Hollókő


  Ta zabytkowa wioska Palóców to żywy skansen, który oczarowuje nie tylko sielską architekturą dawnej wsi z bielonymi domami na wysokich kamiennych podmurówkach i romantycznym kościółkiem w centrum osady, ale i egzotycznością swoich mieszkańców, wciąż (na potrzeby turystów) noszących ludowe stroje i mówiących własnym dialektem. Więcej zob. s. 382.


  13. Kras Węgierski


  Na terenie chronionym dziś w ramach Parku Narodowego Krasu Węgierskiego od tysięcy lat żywioły kształtują niezwykły krajobraz – nad ziemią malownicze wzgórza, a pod jej powierzchnią ponad 200 różnej wielkości jaskiń, w których można podziwiać niezwykłe formy krasowe. Korytarze najsłynniejszej z tutejszych jaskiń – Baradli, mają ok. 25 km długości! Więcej zob. s. 384.


  [image: ]


  © Tainar | Depositphotos.com


  14. Miszkolc


  Miszkolc to miasto kontrastów: obok szarych blokowisk i pofabrycznych nieużytków można tu znaleźć malownicze zalesione wzgórza, zabytki takie jak średniowieczny zamek i świątynie kilku wyznań, a także słynne Kąpielisko Jaskiniowe, czyli mieszczące się w prawdziwej jaskini baseny z wodami termalnymi. Więcej zob. s. 390.
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  © ggaallaa | Depositphotos.com


  15. Region winny Tokaj-Hegyalja


  Na południowych stokach wznoszących się tu wulkanicznych wzgórz od stuleci uprawiana jest winorośl, z której powstaje jedno z najsłynniejszych win na świecie – tokaj, którym już przed wiekami zachwycały się koronowane głowy całej Europy. Stolicą regionu jest niewielkie miasteczko Tokaj, którego urokliwa starówka przyciąga odwiedzających m.in. muzeum tokaju i piwniczkami winnymi, gdzie częścią zwiedzania jest degustacja lokalnych trunków. Więcej zob. s. 397.
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  © Vitalez1988 | Depositphotos.com


  Zaplanuj podróż


  [image: ] Trasa 1


  Wzdłuż granicy rzymskiej Panonii – śladami historii Węgier


  Budapeszt (s. 100) – Szentendre (s. 154) – Wyszehrad (s. 162) – Esztergom (s. 150)


  Spędzenie kilku dni w stolicy Węgier powinno zachęcić nas także do odwiedzenia miast Zakola Dunaju. Kolejnego dnia możemy udać się do miejscowości leżących na pograniczu dawnej Panonii.


  Dojeżdżając do Zakola Dunaju samochodem bądź budapesztańską kolejką podmiejską, będziemy mijać nowo wybudowany most Megyeri, spinający dwie miejscowości na północ od Budapesztu. Jest to perełka współczesnej architektury, która napawa dumą wszystkich Węgrów. Mało kto wie jednak, że przez pewien czas zamierzano nadać mu imię… Chucka Norrisa.


  Zwiedzanie pierwszego miasta Zakola zacznijmy od Fő tér. Odchodzące stąd uliczki poprowadzą nas do wszystkich malowniczych kościołów i cerkwi. Wszak Szentendre nazywane jest „miastem siedmiu wież”! Gdybyśmy nie mieli ochoty na oglądanie kościołów, możemy pobuszować w licznych galeriach, gdzie swoje dzieła prezentują miejscowi artyści. Równie ciekawe są maleńkie, pełne zadziwiających eksponatów muzea (tu szczególnie polecamy Muzeum Marcepanu, w którym możemy zobaczyć marcepanowego… Michaela Jacksona). Warto zatrzymać się na kawę w jednej z romantycznych knajpek, rozsianych wokół rynku lub umiejscowionych tuż nad brzegiem Dunaju.


  Wyjeżdżając z Szentendre, nie zapomnijmy zatrzymać się również w znajdującym się 3 km dalej największym na Węgrzech skansenie. Można w nim spędzić długie godziny, poznając kulturę ludową Węgrów; tym razem nie zabawimy tu jednak długo, spieszno nam bowiem do Wyszehradu. Zwiedzanie tej niewielkiej miejscowości ograniczymy do Pałacu Królewskiego (Király Palota) oraz Górnego Zamku (Fellegvár). Ten pierwszy to szczególna atrakcja dla dzieci, pod warunkiem że będą miały szansę trafić na odbywające się tu bardzo często jarmarki rycerskie. Poza nimi cyklicznie organizowane są też festyny tematyczne, na których można spróbować węgierskich specjałów. Warto przejść się po ruinach zamku, aby poczuć klimat dawnych, rycerskich czasów.


  Spod Pałacu udajmy się na Górny Zamek, do którego poprowadzi kręta droga kończąca się dużym parkingiem. Tutaj można kupić pamiątki czy posilić się przed wejściem na teren twierdzy. W niej zaś udostępniono do zwiedzania dawne pomieszczenia, które teraz prezentują burzliwą historię nie tylko tej miejscowości, ale i całego kraju. Fantastyczny widok na meandrujący Dunaj wynagrodzi męczącą wspinaczkę (tym, którzy pokusili się o wejście na górę leśną ścieżką) oraz wysoką cenę biletu. Zapierająca dech w piersiach panorama stała się swoistą wizytówką tych terenów i jest najczęściej fotografowanym motywem w Wyszehradzie.


  Mając wciąż pod powiekami ten niesamowity obraz, ruszamy dalej w stronę kolejnej miejscowości – Esztergomu. Można przyjechać do niego drogą nr 11, która zaprowadzi nas prawie pod samą bazylikę – zabytek ściągający do tego miasta tłumy nie tylko turystów, ale i wiernych. To tu bowiem znajduje się najpiękniejsza na Węgrzech kaplica, nosząca imię kardynała Bakócza, to tu też pochowany został węgierski „prymas tysiąclecia”, József Mindszenty. Lubiącym wyzwania polecamy wejście na kopułę świątyni, z której roztacza się widok na miasto, a także znajdujące się po drugiej stronie rzeki Sturovo. Prowadzący tam most Marii Walerii to symbol węgiersko-słowackich starań o wejście do UE. Koniecznie udajmy się na spacer alejkami, które powiodą nas od pomnika św. Stefana do pozostałości zamku, gdzie dzisiaj można napić się herbaty w kawiarni. Miłośnicy muzeów muszą odwiedzić Muzeum Chrześcijańskie oraz Miejsce Pamięci Mindszentyego. W dalszą podróż możemy udać się bezpośrednio z Esztergomu bądź wrócić do Budapesztu, który ma bardzo dobre połączenia kolejowe z miastami dawnego limes.


  
    BĘDĄC W OKOLICACH BUDAPESZTU Z DZIEĆMI…


    [image: ] wybierz się do zoo w Budapeszcie – nauka i zabawa w jednym!


    [image: ] idź na spacer po Wyspie Małgorzaty i odwiedź tamtejsze minizoo


    [image: ] weź udział w lekcji przyrody w rezerwacie niedźwiedzi w Veresegyház


    [image: ] przejedź się jedyną w Europie kolejką obsługiwaną przez dzieci na Wzgórzach Budańskich

  


  [image: ] Trasa 2


  Velence i Balaton – szlakiem jezior


  Miłośnicy Węgier zwykli określać kraj jako „trzy razy B: Budapeszt, Balaton i balneologia”. W trakcie tej wędrówki dogłębnie spenetrujemy okolice dwóch niezwykle ważnych dla Węgrów jezior – Balatonu i Velence.


  Dzień 1.


  Budapeszt (s. 100) – Martonvásár (s. 203) – Velence (s. 197) – Székesfehérvár (s. 213) – Siófok (s. 259) – Keszthely (s. 253)


  Z Budapesztu udajemy się do miasta słynącego z jedynego na Węgrzech Muzeum Beethovena. Miasto ufundowało kompozytorowi tę placówkę niebezpodstawnie. To właśnie do Martonvásár geniusz miał przyjeżdżać na początku XIX w., umilając sobie czas pomiędzy częstymi koncertami. W piękny, słoneczny dzień warto udać się na spacer po parku otaczającym rezydencję Brunszvików.


  Przejeżdżając przez miejscowość Velence, zobaczymy, jak wielu Węgrów ceni sobie spokój i porządek. Ukwiecone ulice tego miasta i spokojna okolica pełna klimatycznych wsi i osad kontrastują z gwarnymi miejscowościami nad Balatonem.


  Székesfehérvár to ostatni większy przystanek na drodze nad „węgierskie morze”. Dawna Alba Regia zachwyci nas nie tylko gustownie urządzoną starówką z rynkiem, ale również da okazję do wytchnienia w cieniu kamienic w jednej z wielu znajdujących się tutaj kawiarni i restauracji. Tak uwielbiane przez Węgrów pastelowe barwy ozdabiają niemal każdy budynek w centrum miasta. Szczególnie warto odwiedzić ruiny średniowiecznej katedry, gdyż co roku zwiedzającym udostępniane są kolejne fragmenty miejsca pochówku Béli III. A gdy będziemy spacerować uliczkami zabytkowego centrum, nie zapomnijmy pozdrowić Babci Katy, której rzeźba jest nawet chętniej fotografowaną atrakcją niż stojący na głównym placu pomnik Królewskiego Jabłka.


  W Siófok przekonamy się, że nie bez powodu ta miejscowość nazywana jest stolicą Balatonu. Już późnym popołudniem deptak nad brzegiem jeziora zamienia się w największą dyskotekę w całym kraju. Częstokroć nie starcza nocy, aby obejść wszystkie lokale oferujące kolorowe drinki i różnoraką muzykę, w myśl zasady „dla każdego coś miłego”. Pobyt w miasteczku zacznijmy od odwiedzenia wieży ciśnień znajdującej się nieopodal dworca. To w niej dostaniemy informacje o tym, co ciekawego można aktualnie zobaczyć. My polecamy minioceanarium oraz wizytę w kościele ewangelickim, zaprojektowanym przez największego architekta sztuki organicznej (nie mającej nic wspólnego z kościelnymi organami!), Imre Makovecza.


  Keszthely kusi pałacem Festeticsów, wyjątkowo pięknym w popołudniowym słońcu. Warto wybrać się na spacer po pałacowym ogrodzie; w cieniu stuletnich drzew na pewno naładujemy akumulatory na kolejny dzień wędrówki. Centrum nie oferuje zbyt wielu atrakcji, ale dla spragnionych zwiedzania jest coś ekstra: Muzeum Balatonu, w którym zapoznamy się z florą i fauną tego niezwykłego akwenu.


  
    MAJĄC DWA TYGODNIE NA ZWIEDZANIE WĘGIER…


    [image: ] obejrzyj pokazy czikosów na puszcie


    [image: ] wypij kawę w jednej z kawiarenek w najdalej na zachód wysuniętym węgierskim mieście Sopron


    [image: ] weź udział w festiwalu teatrów pod katedrą w Szegedzie


    [image: ] wraz z ukochaną osobą zostaw kłódkę na bramie zakochanych w Peczu


    [image: ] zjedz kolację przy muzyce cygańskiej w czardzie


    [image: ] weź udział w jednym z wielu festynów winiarskich w okresie zbioru winogron (jesień)


    [image: ] przejedź Wielką Nizinę Węgierską z niekończącymi się polami słoneczników

  


  Dzień 2.


  Héviz (s. 256) – Tihány (s. 250) – Balatonfüred (s. 245) – Veszprém (s. 228) – Pannonhalma (s. 205)


  Wędrówkę zaczniemy od Héviz, miasteczka słynącego z jedynego na Węgrzech kąpieliska mieszczącego się w powulkanicznym leju. Głębokość ponad 38 m powoduje, że kąpiel możliwa jest tylko w specjalnie do tego przeznaczonych kołach ratunkowych, w których kąpiący się wyglądają jak dryfujący rozbitkowie. Wplątujące się w palce lilie wodne potęgują wrażenia, a unoszące się w powietrzu opary zdrowotnych siarczanów powodują, że pobyt w kąpielisku jest niezapomnianym przeżyciem.


  Udając się w kierunku Tihany, będziemy mijać jeden z ciekawszych regionów winnych w tym kraju – Badacsony. Słońce odbijające się od tafli jeziora oraz łagodna bryza sprawiają, że tutejsze wina należą do najlepszych w tej części Europy. Zmotoryzowani mogą wjechać na wzgórze, od którego przyjął nazwę region i napawać się widokiem na Balaton.


  Piękniejsza jednak panorama jeziora czeka na nas w Tihány. Ten malutki półwysep nie bez powodu jest najczęściej odwiedzanym miejscem na północnym brzegu Balatonu. Tutejsze opactwo benedyktyńskie (stojące na krawędzi urwistego półwyspu) jest popularnym celem wycieczek z miast położonych wokół jeziora.


  Spiesząc w kierunku Veszprému dosłownie na chwilkę zatrzymajmy się w Balatonfüred, które pochwalić się może odnowioną kilka lat temu promenadą i portem dla statków wycieczkowych. To idealne miejsce na popołudniowy spacer.


  Kolejny punkt na trasie jest niejako bliźniaczym do odwiedzonego wcześniej Székesfehérváru. Niewielka odległość między nimi powoduje, że wizyta w jednym skutkuje często zwiedzaniem drugiego. Veszprém to malutkie miasto, którego starówkę można obejść, trzymając się praktycznie jednej ulicy. To tu dzieje Węgier splatają się z burzliwą historią środkowoeuropejskiego chrześcijaństwa. Można tu poczuć przedsmak tego, co czeka nas na ostatnim etapie wędrówki – Pannonhalma zachwyca bowiem przybywających turystów nie tylko ciekawą historią, ale także wspaniałym klasztorem. Monumentalne opactwo zostało wzniesione na wzgórzu nad małą wsią. Jego zwiedzanie najlepiej zacząć od biblioteki, w której ujrzymy pierwsze napisane po węgiersku zdanie. Przed opuszczeniem wzgórza warto zajrzeć do sklepu benedyktyńskiego, w którym zaopatrzmy się nie tylko w miody czy wina, ale także w wytwarzaną przez mnichów… czekoladę. Trzeba przyznać, że od strony organizacyjnej klasztor jest doskonale przygotowany na przyjęcie gości.


  Zmęczeni, ale pełni wrażeń wracamy do naszej „bazy wypadowej”. W tej roli na Węgrzech najlepiej sprawdza się stolica.


  
    BĘDĄC TYDZIEŃ W BUDAPESZCIE…


    [image: ] odwiedź tropikarium oraz zoo


    [image: ] popłyń w rejs statkiem po Dunaju


    [image: ] odwiedź Muzeum Pomników oraz Dom Terroru


    [image: ] obejrzyj panoramę Wzgórz Budańskich z wieży widokowej na Górze Jana


    [image: ] odwiedź podziemne labirynty na Wzgórzu Zamkowym


    [image: ] spenetruj trochę zapomnianą Starą Budę (Óbuda)

  


  [image: ] Trasa 3


  U podnóża Alp – wzdłuż zachodniej granicy kraju


  Fertőd (s. 168) – Sopron (s. 186) – Jezioro Nezyderskie (s. 177) – Nagycenk (s. 184) – Kőszeg (s. 199) – Szombathely (s. 219) – Ják (s. 223) – Körmend (s. 209) – Szentgotthard (s. 210) – Zalaegerszeg (s. 235)


  Trasę można rozplanować według indywidualnych potrzeb. Objechanie wszystkich miast w jeden dzień jest nie lada wyczynem, dlatego lepiej podzielić ją na kilka części – tym bardziej że ciekawe przyrodniczo tereny sprzyjać będą wypoczynkowi na łonie natury.


  Pałacyki wielkich rodów magnackich stały się magnesem przyciągającym turystów. Tak jest w Keszthely (zob. s. 253), tak również jest w Fertőd. Tutaj dane nam będzie obejrzeć majątek Pála Esterházyego. Piękny barokowy pałac zachwyca nie tylko wystrojem wnętrza, ale również cudownym ogrodem francuskim.


  Ruszając dalej, dotrzemy do miasta znanego z najsłynniejszej wieży ogniowej w kraju, uwiecznionej na etykiecie popularnej marki piwa. W Sopronie będziemy mieli okazję przekonać się, że całe zachodnie Węgry nastawione są na niemieckojęzyczną klientelę. To w tym języku najprędzej porozumiemy się, chcąc zamówić poranną kawę, która właśnie na soprońskiej starówce smakuje wyjątkowo. Miasto słynie nie tylko z wielu muzeów (Muzeum Piekarskie, Muzeum Leśnictwa, Muzeum Górnictwa), ale także z wyjątkowo silnych wiatrów, które są pochodną bliskości Alp. Tak, Węgry także mają swoje Alpy, chociaż nie tak wysokie, jak ich zachodni sąsiedzi…


  Niedaleko na północ od Sopronu znajduje się graniczne, podzielone niemalże dokładnie po połowie między Austrię i Węgry Jezioro Nezyderskie. Choć trudno sobie to wyobrazić, jest to zbiornik jeszcze płytszy od Balatonu; mimo to uznany został za rezerwat biosfery, przez co jego okolica idealnie nadaje się na wycieczki rowerowe. W wielu miejscach zostaniemy poinformowani o licznych ścieżkach rowerowych, które obiegają jezioro.


  Po krótkiej podróży dotrzemy do miejscowości Nagycenk znanej z pałacu Széchenyich.


  Kolejne miasto na trasie słynie z zachwycającej starówki. Kőszeg, bo o nim mowa, to miejsce niezwykle urokliwe. Położone w malowniczej okolicy, stało się popularnym celem wycieczek. Przede wszystkim warto odwiedzić zamek Jurisicsa.


  Szombathely, nasz następny przystanek, jest rzekomo miejscem urodzenia głównego bohatera Ulisessa Jamesa Joyce’a. Już to sprawia, że warte jest odwiedzenia. W tym mieście zobaczymy też na własne oczy, że na Węgrzech nie tylko Budapeszt może pochwalić się pozostałościami rzymskich osad – w początkach naszej ery istniała tu bowiem miejscowość, której nazwa brzmiała Savarii. Jej pozostałości zachowały się w świetnym stanie.


  W drodze do Körmend warto zatrzymać się przed fotogenicznym, późnoromańskim kościółkiem w miejscowości Ják. Natomiast samo Körmend leży tuż nad brzegiem Raby. To tutaj po raz kolejny przekonamy się, że Węgrzy potrafią urządzić muzeum zadowalające nawet najbardziej wybrednych turystów – są tu bowiem placówki gromadzące obuwie oraz te mówiące o historii granic i straży granicznej kraju bratanków.


  W Szentgotthard, gdzie zatrzymamy się na chwilę, warto przyjrzeć się klasycznej zabudowie wiejskiej, jakże innej od tej we wschodnich rejonach kraju. Okolice granicy ze Słowenią i Chorwacją słyną z uprawy winorośli oraz papryki, dlatego nieraz będziemy mieli okazję podróżować drogami biegnącymi wzdłuż niekończących się pól papryki.


  Ostatni przystanek naszej podróży to stolica komitatu Zala. Zalaegerszeg przyciąga uwagę nie tylko znanym aquaparkiem, ale także ciekawym skansenem. Zainteresowanym kulturą ludową i pochodzeniem Węgrów z czystym sumieniem polecamy jedyny tego typu w kraju Ugrofiński Park Etnograficzny. Kończąc wędrówkę, warto wspiąć się na szczyt 95-metrowej wieży telewizyjnej; na jej 52. metrze otwarto niedawno kawiarnię i restaurację. Widoki niezapomniane!


  [image: ] Trasa 4


  Turystyka industrialna i potureckie pamiątki – przez Południowy Kraj Zadunajski


  Dunaújváros (s. 278) – Paks (s. 287) – Szekszárd (s. 302) – Mohacz (s. 284) – region winny Villány-Siklós (s. 299) – Pecz (s. 290) – Szigetvár (s. 307) – Somogyvár i Dolina Kryszny (s. 309)


  Trasa wiedzie przez region słynący z malowniczych miasteczek i największej w kraju liczby zabytków tureckich, a jego urbanistyczną i architektoniczną perłą jest Pecz.


  Szlak zaczyna się od dawnej wizytówki socjalistycznych Węgier. Miłośnicy turystyki przemysłowej chętnie odwiedzą Dunaújváros i tamtejszy fascynujący park pomników ze stali.


  W niedalekim Paks za darmo – po wcześniejszej rezerwacji – można zwiedzić jedyną na Węgrzech elektrownię atomową. Kontakt z architekturą organiczną zapewni tu kolejny kościół mistrza Imre Makovecza.


  Wjeżdżając w region Szekszárdu, zagościmy w winiarskim świecie – rosną tu winogrona, z których powstają jedne z najlepszych czerwonych win na Węgrzech. Szczególnie warto posmakować tutejszej odmiany Byczej Krwi.


  Kolejne miasto na trasie, Mohacz, najlepiej odwiedzić w trakcie karnawału, jednak i latem nie brak w nim atrakcji. To przecież w tym miejscu rozegrała się bitwa, która na Węgrzech po dziś dzień uważana jest za symbol wielkiej klęski. Warto obejrzeć stworzony pod miastem park historyczny, by przekonać się, w jaki sposób można mówić o bolesnych fragmentach dziejów.


  [image: ]
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  Rynek w Peczu


  Kontynuując wędrówkę, zajrzyjmy do miejscowości rozsianych po całym regionie Villány-Siklós; urokliwe piwniczki winne schowane wśród lessowych pagórków zachęcają do odpoczynku.


  Dalej czeka na nas Pecz, jedno z ciekawszych i piękniejszych miast Węgier, południowy biegun ciepła w kraju bratanków. Zwiedzanie zacznijmy od placu Széchenyego. To stąd prowadzą wszystkie drogi do najcenniejszych zabytków. Niech nas nie zmyli wygląd budynku stojącego na jego środku – to przekształcony w kościół były meczet. Pozostałości wczesnochrześcijańskiej świątyni, muzea sztuki gromadzące najlepsze płótna węgierskich mistrzów czy wszechobecna majolika Zsolnaya to magnesy przyciągające do miasta rzesze turystów.


  Wędrówka śladami Turków nie zakończy się jednak w Peczu. Udajemy się dalej, do Szigetváru, aby tam zobaczyć dosyć osobliwy minaret oraz ocalałe dżami sułtana Sulejmana.


  Ostatnim przystankiem tej nieco orientalnej wycieczki będzie, leżąca niedaleko Somogyvár, Dolina Kryszny. Zamknięta na nowinki XXI w. ekologiczna farma wydaje się być idealnym miejscem, by się zrelaksować i spokojnie spojrzeć w głąb siebie. Można tu także posilić się w jednym z wegańskich barów lub kupić pamiątki w sklepiku indyjskim.


  
    CHCĄC AKTYWNIE SPĘDZIĆ WAKACJE NA WĘGRZECH…


    [image: ] pojedź do Siófok w sezonie – skoki na bungee, loty paralotnią czy możliwość jazdy na nartach wodnych to doskonała okazja do odreagowania całorocznego stresu


    [image: ] idź z rodziną lub przyjaciółmi do ogromnego aquaparku w Mogyoród


    [image: ] wybierz się na przejażdżkę konną w rejonie dorzecza Cisy


    [image: ] przejedź rowerem jedną z tras przygotowanych w górach Bukowych, Pilis czy Mátra


    [image: ] udaj się na podziemną wędrówkę w jaskiniach Aggtelek na pograniczu węgiersko-słowackim

  


  [image: ] Trasa 5


  Węgierska kuchnia i puszta – południowa część Wielkiej Niziny


  Baja (s. 314) – Kalocsa (s. 338) – Kecskemét (s. 341) – puszta Bugac (s. 316) – Ópusztaszer (s. 346) – Segedyn (s. 349) – Gyula (s. 327)


  Trasa ta jest jednym z najbardziej barwnych i ciekawych szlaków turystyczno-krajobrazowych na Węgrzech. Nazwy budowli i miejscowości, na które dane nam będzie się natknąć, z pewnością nie będą brzmiały obco dla miłośników kuchni węgierskiej.


  Wędrówkę zaczniemy od stolicy zupy rybnej – położonej nad malowniczym Dunajem miejscowości Baja. Zwykle ciche i spokojne centrum miasta w sezonie robi się gwarne; najbardziej w trakcie corocznego Festiwalu Zupy Rybnej, którą – wbrew opiniom turystów hołubiących zupę gulaszową – Węgrzy uważają za najbardziej „węgierską”.


  Dalej udamy się do Kalocsy, gdzie w Muzeum Papryki będziemy mieć okazję przekonać się, dlaczego to właśnie okoliczne tereny najlepiej służą uprawie „czerwonego złota”. Zarówno Kalocsa, jak i kolejne miasto na trasie, Kecskemét, zachwycają secesyjną architekturą; można pokusić się o stwierdzenie, że są jej nieoficjalnymi stolicami na Węgrzech. Tak jak wiele jest odmian i kolorów papryki, tak też niezwykle kwieciste i barwne są stroje ludowe mieszkańców tego regionu; słusznie szczycą się nimi przed całym krajem.


  Kolejnym etapem wędrówki niech będzie puszta Bugac – najbardziej znana część Wielkiej Niziny Węgierskiej, największego środkowoeuropejskiego stepu. Z czystym sumieniem polecamy odwiedziny w Muzeum Pasterstwa oraz obejrzenie pokazu umiejętności czikosów, „kowbojów puszty”. Jest to atrakcja nie zawsze tania, ale warto zapłacić za niezapomnianą rozrywkę, której nigdzie indziej na świecie nie będzie nam dane doświadczyć.


  Około 40 km dalej leży Ópusztaszer, miejscowość słynąca z kolejnego już na Węgrzech parku historycznego. Ten jednak jest szczególny, bo… największy. Warto zobaczyć siostrę naszej Panoramy Racławickiej, przedstawiającą plemiona madziarskie walczące z wojskami Państwa Wielkomorawskiego.


  Opuszczając historyczne rejony, docieramy do Segedynu słynącego – a jakże – z papryki oraz salami. Ale nie tylko. Uwagę zwraca górująca nad centrum katedra wotywna. Centralne położenie wszystkich najcenniejszych zabytków jest zaletą miasta, w którym możemy spędzić nawet cały dzień i ani przez chwilę się nie nudzić!


  Ostatni etap naszej wędrówki to Gyula, słynąca z wyrobu mocno paprykowanych kiełbas. W mieście warto odwiedzić Muzeum Zamkowe oraz kąpielisko termalne. Zresztą w większości mijanych przez nas miejscowości funkcjonują kąpieliska mineralne, tak więc tylko od naszego wyboru zależy, gdzie zrelaksujemy się przed kolejną wycieczką…


  
    CHCĄC SKOSZTOWAĆ WSZYSTKICH SMAKÓW WĘGIER…


    [image: ] odwiedź muzeum papryki i salami w Szegedzie


    [image: ] pojedź do miejscowości Baja na odbywający się tam Festiwal Zupy Rybnej


    [image: ] w Budapeszcie zwiedź muzeum Zwack Unicum – najpopularniejszego likieru na Węgrzech


    [image: ] w Gyuli zobacz, jak się wędzi prawdziwą paprykowaną kiełbasę


    [image: ] na Wielkiej Nizinie Węgierskiej spróbuj zupy gulaszowej z prawdziwego bográcsa

  


  [image: ] Trasa 6


  Góry i jaskinie


  Budapeszt (s. 100) – Gödöllö (s. 374) – Gyöngyös i góry Mátra (s. 377) – Eger i Góry Bukowe (s. 364) – Mezőkövesd (s. 387) – Miszkolc (s. 390) – jaskinie Aggtelek (s. 385)


  Ta ciekawa trasa oferuje największą możliwą na Węgrzech różnicę poziomów, jeśli do 1014 m szczytu Kékes dodamy głębokość jaskiń Aggtelek. Średniogórze Północne – z uwagi na niewielką odległość od granicy – jest poza Budapesztem najchętniej odwiedzanym przez Polaków regionem Węgier.


  Wycieczkę radzimy zacząć w Budapeszcie, skąd kolejką podmiejską HÉV dojedziemy do małego Gödöllö. Słynie ono z pałacyku, w którym samotne dni spędzała niezwykle popularna cesarzowa Sissi. Szczególnie polecamy zwiedzanie komnat w kolorach purpury i fioletu, gdzie można przyjrzeć się wizerunkom wyjątkowo szczupłej władczyni.


  Udając się w kierunku gór Mátra, przejedziemy przez miasteczko Gyöngyös. Jest to doskonała baza wypadowa w góry, stąd również kolejką wąskotorową możemy udać się w region winiarski ku podnóżom Mátry.


  Eger warto odwiedzić z uwagi na niezwykłą historię tego miejsca. To tutaj za niewielką opłatą można wejść na najdalej na północ wysunięty minaret pozostawiony w Europie przez Turków. Dość blisko centrum rozpościera się główny cel odwiedzin każdego zagranicznego turysty – Dolina Pięknej Pani. Delektując się winami w wybranych (spośród kilkudziesięciu!) piwniczkach, można się przekonać o różnorodności tutejszych szczepów winorośli. Jeżeli jesteśmy miłośnikami przyrody, wybierzmy się w najbardziej malownicze góry Węgier, Góry Bukowe.


  W drodze z Egeru do kolejnego większego miasta zatrzymajmy się jeszcze na chwilę w Mezőkövesd, słynącego z lokalnej kultury ludowej. Może trafimy na jeden z wielu odbywających się tam w ciągu roku festiwali folklorystycznych? Nie możemy wyjechać z tej miejscowości bez pamiątki w postaci haftów lub ceramiki; w ich wytwórstwie od lat przoduje zamieszkała na tym terenie grupa etnograficzna Matyó.


  Jadąc przez całe Średniogórze Północne, pozwólmy sobie na przystanki w małych miasteczkach, kryjących się między łagodnymi pagórkami porośniętymi gęsto przez buki. To urzekający widok, szczególnie jesienią. Dlatego przy wjeździe do Miszkolca uderzy nas kontrastujący z nimi obraz przemysłowych przedmieść. Jednak nie trzeba wjeżdżać do centrum (w którym również jest co zwiedzać), aby poznać atrakcje miasta. Wystarczy wybrać się do leżącego na zachód Diósgyorivár, czyli Zamku Królowych, który uwieczniony został na wycofywanym powoli z obiegu banknocie 200-forintowym.


  Spragnieni rozkoszy wodnych koniecznie niech odwiedzą Miskolc-Tapolca, gdzie można zakosztować kąpieli w wodnym raju, ukrytym w krasowych korytarzach skalnych. Jest to atrakcja niezwykła – brodząc w parującej wodzie, pływamy wśród skalnych labiryntów, w których zgubić się jest przyjemnością. Można tu znaleźć chwilę dla siebie, a przy okazji podreperować zdrowie.


  Zanim pożegnamy się ze Średniogórzem Północnym, czeka nas ostatnia atrakcja – wpisane na listę dziedzictwa UNESCO podziemne jaskinie Aggtelek na pograniczu Węgier i Słowacji. Teraz, kiedy przekraczanie granicy nie stanowi problemu, jest to dobry powód do odwiedzenia również naszych południowych sąsiadów. Ale uwaga! Trasy nie są najłatwiejsze i można się porządnie zmęczyć.


  
    CHCĄC POZNAĆ UROKI NAJCIEKAWSZYCH KĄPIELISK TERMALNYCH…


    [image: ] wykąp się w łaźniach Széchenyego w Budapeszcie


    [image: ] odwiedź ekskluzywne stołeczne kąpielisko Gellérta, które pamięta jeszcze czasy cesarskie i niejednokrotnie „wystąpiło” w filmie (kręcono tu m.in. część scen do CK Dezerterzy)


    [image: ] zanurz się w wodzie pośród kwiatów lotosu w naturalnym kąpielisku Héviz


    [image: ] pojedź do Egerszalók, gdzie pośród wapiennych nacieków można brać kąpiele w wodach mineralnych


    [image: ] odwiedź kultowe Miskolc-Tapolca z basenami w jaskiniach


    [image: ] poczuj się jak u siebie w Hajduszoboszló, które jest mekką przyjeżdżających na Węgry Polaków

  


  [image: ] Trasa 7


  Od Egeru do Tokaju


  Eger (s. 364) – jezioro Cisa (s. 334) – puszta Hortobágy (s. 330) – Debreczyn (s. 319) – region winny Tokaj-Hegyalja (s. 397)


  Trasa ta należy do najbardziej różnorodnych, odwiedzimy bowiem miasteczka położone na łagodnych stokach gór Tokaju, ale też będziemy mieli okazję przebywać w najbardziej płaskim i (na pierwszy rzut oka) monotonnym krajobrazie – na Wielkiej Nizinie Węgierskiej. Są to również tereny najchętniej odwiedzane przez turystów i przynoszące największe dochody z turystyki (nie licząc naturalnie Budapesztu).


  Ruszając ze znanego już nam Egeru, udajmy się najpierw do najbardziej bogatego w ptactwo regionu. Nad jeziorem Cisa, biorącym nazwę od wpadającej doń rzeki, z pewnością porządnie wypoczniemy; jest to idealne miejsce na rowerowe wycieczki i wędkowanie. Trzeba pamiętać, że w świadomości Węgrów to właśnie rzeka Cisa, a nie Dunaj, jest tą najbardziej „węgierską”, gdyż w całości przepływa przez kraj bratanków.


  Jadąc dalej drogą nr 33, dotrzemy do puszty Hortobágy, bardziej znanej siostry wspomnianej wcześniej puszty Bugac. Wszystkie atrakcje turystyczne mające przybliżyć kulturę pasterską tych rejonów zgromadzone są wokół wioski, od której nazwę wzięła ta część Wielkiej Niziny Węgierskiej. Szukajmy słynnego mostu o dziewięciu przęsłach, a będziemy mieć pewność, że trafiliśmy we właściwe miejsce. Warto kupić słynny węgierski kociołek bogrács, w którym zwykło się gotować tradycyjne potrawy pasterzy.


  Pora udać się do „kalwińskiego Rzymu”, czyli Debreczyna, miasta będącego na Węgrzech synonimem zaściankowości i poczucia niższości w stosunku do stolicy. Nie jest to jednak widoczne na ulicach. Na malowniczym głównym placu można się posilić i wypić kawę, by potem udać się do oddalonego o parę kilometrów Hajduszoboszló, kąpieliskowej mekki wszystkich Polaków.


  Wycieczkę można zakończyć w najbardziej znanym węgierskim regionie winiarskim Tokaj-Hegyálja. Niech nie zaskoczy nas senność, ale i wielkość miasta Tokaj – to tylko pierwszy punkt na trasie zwiedzania regionu, do którego należy kilka miasteczek i wsi, także… słowackich.


  [image: ] Trasa 8


  Przez kraj Palóców i Zakole Dunaju


  Salgótarján (s. 405) – Ipolytarnóc (s. 404) – Szécsény (s. 403) – Hollokő (s. 382) – Balassagyarmat (s. 362) – Vác (s. 159)


  Ostatnia z tras, które proponujemy, prowadzi przez tereny pomiędzy Budapesztem a wschodnią częścią kraju. Bardzo dobre połączenia nie tylko drogowe, ale także kolejowe sprawiają, że tereny te można zwiedzać, podróżując autobusem lub pociągiem. Warto mieć oczy szeroko otwarte, gdyż okolice te pełne były dawniej warownych zamków; nigdy więc nie wiadomo, kiedy wyrosną przed nami ruiny jakiejś twierdzy…


  Pierwszy przystanek warto zrobić w mieście Salgótarján, może nie urokliwym, ale posiadającym kilka interesujących placówek muzealnych. Trzeba pamiętać, że ziemie położone na północ od tej miejscowości oraz cała środkowa Słowacja (należąca przecież kiedyś do Węgier) były najbardziej uprzemysłowionymi regionami kraju bratanków, a prym wiodło tu górnictwo. Dlatego dzisiaj możemy zwiedzić działające w Salgótarján Muzeum Górnictwa, jedno z kilku w kraju. Miasto znane jest również ze słynnego festiwalu… fanów science fiction.


  Zanim dojedziemy do Szécsény, wstąpmy jeszcze do wioski Ipolytarnóc. To tutaj stworzono jedyny w kraju park paleontologiczny, który zaciekawi nie tylko fanów Parku jurajskiego. Obecność skamielin zawdzięczamy erupcji wulkanu przed 20 milionami lat.


  Szécsény to miasteczko, w którym można pooddychać powietrzem węgierskiej prowincji. Dużo roślinności oraz wolniejsze tempo życia sprawia, że zwiedzanie tutejszego kościoła Franciszkanów oraz ruin zamku nie będzie męczące nawet w upalne dni.


  Na zwiedzanie kolejnej atrakcji najlepiej przeznaczyć niemalże cały dzień. Wioska-skansen Hollokő, podzielona na nową i starą część, oferuje odwiedzającym ją turystom ogrom atrakcji. Szczególnie barwnie wyglądają pochody oraz pokazy tradycji i tańców ludowych, będących obowiązkowym elementem imprez odbywających się tutaj w okresie Wielkanocy czy Zielonych Świątek. Prawie 100 budowli zgromadzonych na rozległej przestrzeni pozwala przenieść się w wyobraźni o kilkadziesiąt lat wstecz. Poznając tradycje wiejskie Palóców (Połowców), nie zapomnijmy jednak i o ziemskich sprawach – będzie tu oczywiście okazja do zjedzenia sutego obiadu w tradycyjnych, węgierskich karczmach. A komu nadal mało wrażeń, ten może pojechać na skraj wioski i wspiąć się na wzgórze Szárhegy, skąd roztacza się ujmująca panorama.


  Przedostatni już nasz przystanek to Balassagyarmat. Miejscowość o trudnej do wymówienia nazwie to stolica ziem zamieszkałych przez Połowców. Warto wstąpić od ich muzeum (Palóc Muzeum) lub odwiedzić oryginalną Zagrodę Chłopską.


  Przed powrotem do stolicy koniecznie trzeba odwiedzić jeszcze miasto Vác, słynące z jedynego na Węgrzech łuku triumfalnego, uroczej barokowej starówki oraz największej w kraju cementowni, o nieco futurystycznej architekturze. Miłośnikom architektury sakralnej do gustu przypadnie tutejsza katedrę z pięknymi freskami Antona Maulbertscha. To właśnie od tej miejscowości, oddalonej od Budapesztu o 30 km, nazwę wzięła najbardziej chyba znana ulica stolicy, Váci utca.


  
    BĘDĄC TYDZIEŃ NA WĘGRZECH, KONIECZNIE TRZEBA…


    [image: ] zwiedzić jedyną w swoim rodzaju wioskę-skansen Hollokő lub największy skansen na świeżym powietrzu niedaleko Szentendre


    [image: ] wjechać na „dach Węgier”, czyli najwyższy szczyt Kékestető (1014 m n.p.m.)


    [image: ] przejechać się do Mogyoród na tor Formuły 1


    [image: ] przespacerować się po ruinach zamku Diósgőr w Miszkolcu


    [image: ] odwiedzić Nagytemplom w Debreczynie, nazywanym „kalwińskim Rzymem”


    [image: ] pokonać niemal 100 stopni, by wspiąć się na szczyt wolno stojącego minaretu w Egerze


    [image: ] popatrzeć na Słowację z kopuły bazyliki w Esztergomie


    [image: ] wypić kieliszek wina w jednej z piwniczek Tokaju

  


  Wydarzenia kulturalne


  Wydarzenia w Budapeszcie


  [image: ] Nemzeti Vágta (maj–wrzesień) – konkurs w ujeżdżaniu koni oraz kierowaniu zaprzęgami, w którym mogą brać udział przedstawiciele miast nie tylko węgierskich, ale także tych, które kiedyś do Węgier należały. Wyścigi gromadzące co roku wielkie tłumy na placu Bohaterów relacjonowane są corocznie w telewizji ([image: ] http://www.vagta.hu).


  [image: ] Sziget Festival (lipiec lub sierpień) – kultowy już festiwal odbywający się od 1993 r. Co roku tysiące młodych ludzi zjeżdżają do Budapesztu na wyspę Óbudai, aby przy dźwiękach muzyki bawić się przez kilka nocy.


  [image: ] Dzień św. Stefana (20 sierpnia) – jest hucznie świętowany w wielu miastach Węgier, ale najważniejsze obchody odbywają się w stolicy. Z bazyliki wynoszona jest prawica świętego, a wzdłuż Dunaju wieczorem odbywa się największy w kraju pokaz sztucznych ogni.


  [image: ] Grand Prix Budapesztu (sierpień) – na Hungaroringu w miejscowości Mogyoród koło Budapesztu odbywają się wyścigi Formuły 1. Warto przyjechać, gdyż ceny biletów są niższe niż w innych krajach, a konstrukcja toru – z dużym polem widzenia – sprzyja oglądaniu zawodów.


  [image: ] Zawody Red Bull Air Race (sierpień) – mistrzowie światowego lotnictwa z Węgrem Péterem Besenyeim na czele uczestniczą w konkursie na jak najszybszy i jak najdokładniejszy przelot pod mostami spinającymi Dunaj.


  Festiwale regionów/miast winiarskich i dni wina


  [image: ] Soproni borünnep (koniec maja, rejon Sopronu) – kilkudniowe święto poświęcone lokalnym winom.


  [image: ] Lellei Borhét (sierpień, Balatonlelle) – Tydzień Wina w Balatonlelle to impreza popularyzująca wina balatońskie.


  [image: ] Badacsanyi Szüret (wrzesień, Badacsony) – święto winobrania w najciekawszej miejscowości spod znaku wina. Obok koncertów odbywają się wówczas również targi rzemiosła ludowego.


  [image: ] Egregyi Szüret (wrzesień, Héviz) – festiwal wina, winna parada oraz wiele innych atrakcji, których wspólnym mianownikiem są czerwone wina z rejonu Egeru.


  [image: ] Nagycenki Szüreti Napok (koniec września, Nagycenk) – dni wina z zachodnich Węgier, gdzie najlepszymi trunkami uraczą nas winiarze z okolic Sopronu.


  Inne imprezy


  [image: ] Busójarás (zwykle marzec, Mohacz) – najsłynniejsza węgierska tradycja karnawałowa, kiedy to przebrani kawalerowie, zwani busó, hucznie żegnają zimę.


  [image: ] Tavasz Köszöntő Fesztival (marzec–kwiecień, Sopron) – wiosenny festiwal z roku na rok ma coraz wyższy poziom. W mieście odbywają się wtedy imprezy artystyczne, filmowe i muzyczne.


  [image: ] Festiwal Łucznictwa w Káposmérő (maj i wrzesień) – przyciąga nie tylko miłośników łucznictwa konnego, ale także fanów wszelkich zawodów jeździeckich ([image: ] http://www.kassai-lovasijaszat.hu).


  [image: ] Miskolci Nyár (czerwiec, Miszkolc) – Dni Miszkolca to festiwal barwy i dźwięku odbywający się na słynącym z doskonałej akustyki dziedzińcu zamku Diósgyőr.


  [image: ] Tóparti Napok (czerwiec, Gordony) – zmagania zręcznościowe mające wyłonić zwycięzcę spośród przedstawicieli trzech dzielnic. Impreza niegdyś kameralna, teraz przyciąga turystów.


  [image: ] Fonyód Nyári Fesztival (czerwiec/lipiec, Fonyód) – festiwal w nadbalatońskiej miejscowości to doskonała okazja do posłuchania węgierskiej muzyki oraz zobaczenia, jak bawią się Węgrzy na imprezach zakrapianych winem.


  [image: ] Festiwal Zupy Rybnej (lipiec, Baja) – co roku na głównym placu miasta ustawianych jest ponad tysiąc (!) kociołków, w których gotuje się zupę rybną, narodową zupę Węgrów. Warto odwiedzić wtedy miasto, aby przekonać się, jak wiele smaków kryje w sobie jedno tylko danie…


  [image: ] Palotajátékok (II weekend lipca, Wyszehrad) – międzynarodowy turniej rycerski, na który zjeżdżają rycerze i wojowie z całej Europy. Co warte podkreślenia, specjalnymi względami i sympatią publiczności cieszą się zawsze polskie drużyny. W trakcie trwania imprezy codziennie spod kościoła wyrusza kolorowa parada ([image: ] http://www.palotajatekok.hu).


  [image: ] Anná Bal (koniec lipca, Balatonfüred) – odbywający się od 1825 r. tradycyjny bal Anny, podczas którego odbywają się pokazy tańców węgierskich i koncerty na bardzo wysokim poziomie. Uczestnicy noszą tradycyjne stroje. Impreza jest biletowana i nietania, ale ma się świadomość uczestniczenia w czymś niepowtarzalnym.


  [image: ] Virágkarnevál (sierpień, Debreczyn) – Festiwal Kwiatów. Przez miasto ciągną barwne korowody oraz przejeżdżają platformy pełne konstrukcji wykonanych z kwiatów.


  [image: ] Zawody w przepływaniu zatoki na trasie Balatonfüred – Tihany (sierpień, Balaton).


  [image: ] Wybory Miss Balatonu (I weekend sierpnia, Siófok).


  [image: ] Sopronkőhida (19 sierpnia, Sopron) – festyn upamiętnia otwarcie granic z Austrią w roku 1989.


  [image: ] Jazznapok (wrzesień, Debreczyn) – Debreczyńskie Dni Jazzu to najważniejszy węgierski festiwal jazzowy, ściągający muzyczne sławy z całego świata.


  [image: ]


  Informacje praktyczne


  Przed wyjazdem


  Wybór czasu podróży


  Wyjazd na Węgry można polecić niezależnie od pory roku, gdyż zawsze znajdziemy tu coś interesującego. Węgierski klimat jest znacznie łagodniejszy od naszego: więcej tu słońca i znacznie częściej nad głowami rozpościera się wielki błękit. Tym bardziej że Węgry to kraj cieplic i kąpielisk termalnych, z których połowa czynna jest przez cały rok i nawet w mroźne dni można tam raczyć się kąpielami.


  Piętnastego marca (március 15) obchodzona jest rocznica wybuchu rewolucji w Peszcie w 1848 r., która zapoczątkowała węgierską Wiosnę Ludów. Centralne uroczystości mają miejsce w Budapeszcie, jednak lokalne odbywają się w całym kraju. Wszędzie Węgrzy z tą samą dumą przyczepiają sobie do piersi trójkolorowe kokardy w narodowych barwach. Po tym dniu w wielu miastach przychodzi czas na Tavaszi Fesztivál, czyli Festiwal Wiosenny, oferujący m.in. pierwsze w roku pokazy artystyczne pod gołym niebem.


  W maju otwierana jest większość działających sezonowo muzeów, pensjonatów i kempingów, a godziny pracy czynnych przez cały rok zabytkowych obiektów ulegają wydłużeniu. Maj i czerwiec to świetny okres na uprawianie aktywnej turystyki, a także wypoczynek na odkrytych kąpieliskach: ceny są jeszcze stosunkowo niskie, gości niewielu, a słońce zazwyczaj już lekko przypieka. W Tokaju w maju odbywa się Festiwal Win Tokajskich.


  Wakacje (nyári szünet) to oczywiście pełnia sezonu, gdy najpopularniejsze miejscowości pękają w szwach. Wszędzie – w nadwodnych kurortach, w górskich i termalnych uzdrowiskach – roi się od imprez kulturalnych, rozrywkowych i sportowych. To najlepszy sezon dla amatorów węgierskiej kuchni, gdyż w tym czasie odbywa się szereg otwartych, publicznych konkursów kulinarnych pod gołym niebem.


  Ukoronowaniem sezonu jest 20 sierpnia (augusztus 20) – święto narodowe w dniu św. Stefana (Szent István napja). W Budapeszcie podczas uroczystej procesji obnoszona jest wówczas największa węgierska relikwia – prawica św. Stefana. Święto ma podniosły charakter, ale obok oficjalnych uroczystości państwowych i religijnych w wielu miejscach odbywają się jarmarki (najsłynniejszy w Hortobágy), pokazy rzemiosła artystycznego (największy na zamku w Budzie) i koncerty pod gołym niebem.


  Po 20 sierpnia zamykane są pierwsze kempingi, plaże i sezonowe kąpieliska, a ceny idą w dół. Rozpoczyna się sezon wczesnojesienny, trwający na Węgrzech do połowy października. To doskonały czas na ostatnie rowerowe wojaże, wędrówki po górach oraz słoneczne i termalne kąpiele w otwartych kąpieliskach. To także najlepszy okres dla miłośników wina, którzy we wrześniu mogą jeździć od miasta do miasta na barwne święta winobrania (szüret), połączone z winnymi korowodami, wyborami „królowej wina” i niezliczonymi degustacjami trunku.


  W październiku aura jest zwykle jeszcze łaskawa (w wielu regionach mawia się, że piękniejsza niż we wrześniu), a jesień przybiera cudną, złotą szatę. W złotą węgierską jesień świetnie wkomponowują się: ukazujący wartości epoki Festiwal Sztuki „Barokowe Nostalgie” w Győr, Międzynarodowy Festiwal Harfowy organizowany w pałacu w Gödöllő oraz budapeszteński Festiwal Jesienny.


  Ani się człowiek obejrzy, a już przychodzi czas na gwiazdkowe kiermasze, na których można kupić wszelkie świąteczne ozdoby, prezenty na mikołajki (Mikulás) i na Boże Narodzenie (Karácsony). Najsłynniejszy odbywa się na placu Vörösmartyego w Budapeszcie. Turyści, którzy zechcą spędzić Sylwestra (Szilveszter) w Budapeszcie, by właśnie tu przywitać Nowy Rok (Újév), jednego mogą być pewni: tej nocy Budapeszt będzie bawić się do białego rana.


  Zima to czas karnawału (farsang): zarówno uroczystych przyjęć w rodzaju barokowego balu w Győr, jak i rubasznych ludowych zapustów.


  Wybierając się na Węgry, warto jeszcze przed wyjazdem zaplanować, co na pewno chce się zobaczyć. Na miejscu jest tyle rozmaitych atrakcji, że często trudno się zdecydować.


  
    PLACÓWKI DYPLOMATYCZNE


    Węgierskie placówki w Polsce


    [image: ] Ambasada Republiki Węgier w Warszawie, ul. Chopina 2, Warszawa; [image: ] +48 22 6284451, faks: 22 6218561; [image: ] varsnk@2a.pl.


    [image: ] Konsulat Generalny Węgier w Krakowie, ul. Lubicz 17H, [image: ] 12 359 9920, 694 374 836, [image: ] consulate.krk@mfa.gov.hu.


    [image: ] Centrum Węgierskie Fundacja Cracovia Expres, ul. Bracka 15, Kraków; [image: ] +48 12 4301921; [image: ] http://www.hungary.art.pl (prężnie działająca fundacja promująca kulturę węgierską w Polsce i pielęgnująca związki kulturalne między obu krajami; kursy języka węgierskiego).


    [image: ] Węgierski Instytut Kultury, ul. Moniuszki 10, Warszawa; [image: ] +48 22 6293241/44, do biblioteki: 22 6293242; [image: ] http://www.varso.balassiintezet.hu (oficjalny instytut kultury węgierskiej; posiada własną bibliotekę, salę projekcyjną i wystawową, prowadzi kursy języka węgierskiego).


    Placówki polskie na Węgrzech


    [image: ] Ambasada Rzeczypospolitej Polskiej na Węgrzech (Lengyel Nagykövetség), 1068 Budapeszt, Városligeti fasor 16, [image: ] +36 1 413 82 00, dyżurny: +36 20 4729 502, faks: +36 1 3511722, [image: ] http://www.budapeszt.msz.gov.pl. Wydział Konsularny (Konzuli Osztály), 1068 Budapeszt, Városligeti fasor 16; [image: ] +36 20 4729502; [image: ] budapeszt.amb.wk@msz.gov.pl.


    [image: ] Instytut Polski (Lengyel Intézet), 1065 Budapeszt, Nagymező u. 15; [image: ] +36 1 3115856, faks: +36 1 3310341, [image: ] http://www.polinst.hu.


    [image: ] Platán Galéria przy Instytucie Polskim, wejście od Andrássy út 32; [image: ] +36 1 3313911; [image: ] tomasz.piars@instytutpolski.org.


    [image: ] Ogólnokrajowy Samorząd Mniejszości Polskiej na Węgrzech (Országos Lengyel Kisebbségi Önkormányzat), 1102 Budapeszt, Állomás u. 10; [image: ] +36 1 2611798; [image: ] http://www.polonia.hu.


    [image: ] Parafia Polska (Lengyel Plébánia), 1103 Budapeszt, Óhegy u. 11; [image: ] +36 1 4318413.


    [image: ] Polskie Stowarzyszenie Kulturalne im. J. Bema (Bem Józef Lengyel Kulturális Egyesület), 1051 Budapeszt, Nador u. 34 II/1; [image: ] +36 1 3110216; [image: ] http://www.bem.hu.


    [image: ] Szkoła Polska im. S. Petőfiego przy Ambasadzie RP, 1025 Budapeszt, Törökvész út 15; [image: ] +36 1 3268306; [image: ] polish_schoolo@gazeta.pl.

  


  Formalności wizowo-paszportowe


  W dniu 21 grudnia 2007 r. Polska i Węgry weszły do europejskiej strefy Schengen. Od tej pory Polacy nie przechodzą kontroli paszportowo-wizowej na granicy. Nie oznacza to jednak, że nie są zobowiązani do posiadania przy sobie ważnego dokumentu stwierdzającego tożsamość: paszportu lub dowodu osobistego. Osoby poniżej 18. roku życia mogą przekraczać granicę, o ile są wpisane do dokumentu rodziców lub opiekunów, na ich wniosek może też zostać wystawiony dowód tymczasowy dla osoby nieletniej.


  Przepisy zmieniły się także w odniesieniu do wyjazdów na okres dłuższy niż 90 dni. Obecnie nie trzeba się już ubiegać o wizę w kraju, do pozostania na dłuższy czas wymagane jest natomiast pozwolenie wydawane przez Biuro Emigracyjne na Węgrzech. Kierowcy muszą mieć ważne prawo jazdy, dowód rejestracyjny pojazdu i ubezpieczenie OC.


  Jeśli chcemy wyjechać za granicę z naszym ukochanym kotem lub psem, musimy jeszcze w Polsce postarać się dla niego o „paszport”, czyli specjalne zaświadczenie od weterynarza.


  Ubezpieczenie


  W świetle węgierskiego prawa bezpłatna pomoc powinna zostać nam udzielona bez zbędnych pytań w każdym przypadku, gdy jej brak może doprowadzić do utraty życia lub do kalectwa (oczywiście, pytania o kwestie finansowe pojawią się później). Aby uniknąć przykrych niespodzianek i przygód, przed wyjazdem powinniśmy wystąpić do Narodowego Funduszu Zdrowia (NFZ) o wydanie Europejskiej Karty Ubezpieczenia Zdrowotnego (EKUZ), która z dniem 1 stycznia 2006 r. zastąpiła wcześniejsze formularze wyjazdowe, m.in. formularz E-111. Wniosek wraz z kserokopią dowodu osobistego oraz dokumentem potwierdzającym ubezpieczenie zdrowotne w NFZ powinien być złożony w wojewódzkim oddziale tej instytucji, właściwym ze względu na deklarowany adres zamieszkania osoby wnioskującej. Karta wydawana na wyjazdy turystyczne jest ważna przez dwa miesiące i znacznie ułatwia znalezienie pomocy w przypadku kłopotów zdrowotnych podczas podróży.


  Zaopatrzeni w EKUZ, na Węgrzech możemy korzystać nieodpłatnie ze świadczeń placówek, które mają podpisaną umowę z węgierskim Narodowym Funduszem Ubezpieczenia Zdrowotnego (Országos Egészségbiztositási Pénztár; oznaczone są tablicą z napisem „OEP”).


  Pracownikom placówek OEP należy przedstawiać EKUZ oraz dowód tożsamości. Leczenie specjalistyczne i szpitalne wymaga skierowania od specjalisty, lecz w nagłych przypadkach można zgłaszać się bezpośrednio do szpitala. Porady lekarskie są udzielane z reguły nieodpłatnie, jednak gdy nie posiadamy wymaganego skierowania lub wybierzemy innego specjalistę niż ten, do którego skierował nas lekarz ogólny, musimy uiścić opłatę. Leczenie szpitalne jest w zasadzie bezpłatne, z wyjątkiem dodatkowych usług, takich jak wyższy standard zakwaterowania czy wyżywienia. Nieodpłatne są także niektóre zabiegi stomatologiczne oraz transport sanitarny na terytorium Węgier.


  Ci, którzy przed wyjazdem nie zadbali o EKUZ i ponieśli wydatki z tytułu opieki lekarskiej na Węgrzech, mogą ubiegać się w NFZ o zwrot poniesionych kosztów, o ile przedłożą dokumentację leczenia oraz oryginały faktur i rachunków. Nie trzeba dodawać, że procedura ta jest długa i żmudna.


  Można zadać sobie pytanie, czy EKUZ zwalnia nas od wykupu dodatkowego ubezpieczenia. Nie do końca. Należy wiedzieć, że karta nie obejmuje niestety wszystkich opłat związanych z leczeniem, np. kosztów ewentualnego transportu sanitarnego do Polski, które są w całości pokrywane przez pacjenta. Dobra polisa turystyczna zapewni nam większy komfort i poszerzy zakres możliwości korzystania z węgierskiej opieki medycznej.


  Szczegółowe przepisy często się zmieniają. Przed wyjazdem warto rzucić okiem na oficjalną stronę internetową NFZ ([image: ] http://www.nfz.gov.pl), a w razie kłopotów i wątpliwości na terenie Węgier można kontaktować się z lokalnymi oddziałami OEP lub z jego centralnym biurem współpracy z zagranicą: OEP Nemzetközi és Europai Integracio Főosztaly (Vaci út 73/A, Budapeszt; [image: ] +361 1 3501618; [image: ] nemzetk@oep.hu).


  Zabezpieczenia medyczne


  Przy wyjeździe na Węgry nie są wymagane żadne szczepienia ochronne. W węgierskich aptekach dopuszczalne jest zrealizowanie recepty wystawionej za granicą, ale przyjmując regularnie jakieś lekarstwo i chcąc uniknąć niepotrzebnych nerwów, zabierzmy z kraju dawkę potrzebną na cały okres pobytu na Węgrzech. Leki, które można wykupić w aptekach bez recepty, pokrywają się w znacznym stopniu z tymi dostępnymi u nas.


  Pieniądze


  Obowiązującą na Węgrzech walutą są forinty (Ft). Na skutek inflacji w dobie transformacji ustrojowej fillery (odpowiedniki polskich groszy) zostały wycofane z użycia. W obiegu są następujące nominały:


  [image: ] monety – 5, 10, 20, 50, 100 forintów (nominały 1- i 2-forintowe zostały wycofane 1 marca 2008 r., tak więc ceny w sklepach często są zaokrąglane w górę lub w dół);


  [image: ] banknoty – 200, 500, 1000, 2000, 5000, 10 000, 20 000 forintów.


  Z Polski najlepiej zabrać trochę forintów „na dobry początek”, tym bardziej że zgodnie z prawem, przekraczając granicę, powinniśmy mieć przy sobie 1000 Ft. Suma ta wystarczy na pierwsze potrzeby: kawę, wodę, ciepłą kanapkę i toaletę. Około 4000 Ft powinno wystarczyć na najdłuższy nawet przejazd taksówką przez Budapeszt.


  Wymiana waluty zwykle nie nastręcza problemów. Wiele kantorów przyjmie złotówki, ale mogą podać zaniżony kurs. O wiele bezpieczniej jest zabrać z domu dolary lub euro. Najlepiej wymieniać pieniądze w kantorach w centrum miasta, ale wystrzegać należy się kantorów na dworcach i lotniskach, a także uważać na kantory hotelowe – pobierają one zazwyczaj prowizję lub/i znacznie zaniżają kursy.


  Największą siecią kantorów w Budapeszcie, oferującą dobry kurs, jest Exclusive Change. Posiada ona dużo placówek w okolicach ulicy Váci, alei Andrássyego czy innych miejsc odwiedzanych przez turystów. Należy wystrzegać się jedynego niestety kantoru na Wzgórzu Zamkowym, znajdującego się naprzeciwko biura Tourinformu. Kursy tam są bardzo często zaniżane i powoduje to duże straty przy wymianie euro lub złotówek. Najbezpieczniej byłoby wymieniać walutę w banku, ale to oznacza nieznaczną stratę finansową w stosunku do kantorów, poza tym banki na Węgrzech czynne są zazwyczaj tylko do godziny 15.00, w piątki nawet do 13.00. Niezależnie od tego, gdzie wymienimy pieniądze, według obowiązującego prawa rachunek z transakcji powinniśmy zatrzymać do czasu opuszczenia kraju.


  Nawet w trudnej sytuacji należy wystrzegać się „łatwego rozwiązania” w postaci cinkciarza (szczególnie na dworcu Keleti) – o wiele bezpieczniej jest dyskretnie poprosić o wymianę potrzebnej nam kwoty w jakimś sklepiku, hotelu czy restauracji. W miejscowościach turystycznych może się zresztą okazać, że za hotel czy obiad możemy zapłacić także w obcej walucie – najchętniej przyjmowane jest euro.


  Karty kredytowe VISA, MasterCard, American Express i Diners Club są powszechnie honorowane w eleganckich hotelach i restauracjach, sklepach dla turystów i supermarketach. W innych miejscach gotówka pozostaje bezpieczniejszym rozwiązaniem.


  Bankomaty nie są na Węgrzech szczególnie eksponowane i trzeba nauczyć się wyszukiwać je wzrokiem. Oczywiście największe szanse na znalezienie bankomatu mamy na dworcach, w pobliżu banków i urzędów pocztowych oraz w centrach usługowo-handlowych.


  Źródła informacji o kraju


  Mapy i przewodniki


  W Polsce bez problemu zaopatrzymy się w turystyczną mapę Węgier i plan Budapesztu. Zakupów bardziej dostosowanych do naszych potrzeb najlepiej dokonać na Węgrzech. Dwaj najwięksi gracze na węgierskim rynku kartograficznym to Dimap i Cartographia – oba wydawnictwa oferują ogromne bogactwo map (térkép) i atlasów (atlasz). Spośród tych pierwszych najtańsze są orientacyjne országtérkép w skali 1 : 500 000 bądź 1 : 600 000, bardziej szczegółowe turistatérkép są wydawane w nieco większej skali i zawierają kilkujęzyczne opisy najważniejszych atrakcji turystycznych.


  Dla kierowców niezbędny będzie autótérkép, czyli mapa samochodowa (np. Cartographia, 1 : 450 000). Planując dłuższą wędrówkę po Węgrzech, dobrze zaopatrzyć się w autóatlasz, czyli atlas samochodowy zawierający plany najważniejszych miast i najpopularniejszych regionów. Z różnorodnych propozycji Dimapu warto wymienić Duóatlasz w skali 1 : 250 000 połączony ze szczegółowym planem Budapesztu (1 : 20 000) oraz Magyarország autóatlasz z 15 mapami najpopularniejszych regionów turystycznych, planami 100 miast i planem Budapesztu na 5 arkuszach. Najnowsze wydawnictwa Cartographii to atlasy w skali 1 : 250 000: Magyarország autóatlasz z planami 23 miast o randze komitackiej oraz mapą okolic Budapesztu i Balatonu, a także połączony z planem Budapesztu Magyarország + Budapest kombi atlasz. Na krótki letni pobyt wystarczy zapewne niewielki Magyarország kisatlasz z dodatkową mapką okolic Balatonu.


  
    WĘGRY W INTERNECIE


    W sieci można znaleźć całkiem sporo informacji o Węgrzech. Węgierskie strony internetowe, zwłaszcza związane z turystyką, posiadają zwykle wersje w języku angielskim lub niemieckim. Większość miast i miasteczek ma własne witryny, na których znajduje się sporo praktycznych informacji, często w specjalnych zakładkach „turystyka”. Poszczególne adresy podane zostały w rozdziale Zwiedzanie Węgier.


    Garść nieco bardziej ogólnych adresów:


    [image: ] http://www.tourinform.hu – strona sieci biur informacji turystycznej Tourinform (węg., ang., niem.)


    [image: ] http://www.hungary.com – portal Węgierskiej Turystyki SA (osiem języków, m.in. ang., niem., fr., hiszp.)


    [image: ] http://www.mav.hu – Węgierskie Koleje Państwowe (węg., ang., niem.)


    [image: ] http://www.volanbusz.hu – komunikacja autobusowa (węg., ang.)


    [image: ] http://bor.lap.hu – strona poświęcona winu i winiarstwu (węg.)

  


  Planując długie piesze wędrówki, najlepiej zaopatrzyć się w szczegółowe mapy i atlasy poszczególnych regionów. Najlepsze są te Cartographii w skali 1 : 25 000–1 : 60 000, szczególnie przydatne w pasmach wyżynnych i górskich (np. Mátra, Bükk, Mecsek). Ciekawą propozycją dla miłośników przyrody są mapy parków narodowych (nemzeti park). Mapy wszystkich 10 parków w skali 1 : 50 000–1 : 90 000 wydało wydawnictwo Paulus.


  Na rynku węgierskim ukazało się w ostatnich latach kilka przystępnie napisanych i ładnie wydanych książek o charakterze krajoznawczym. Najbardziej przydatne w podróży mogą się okazać pozycje z bogatej serii wydawniczej Vendégváró. Dotyczą one zabytków na terenie poszczególnych komitatów i regionów, a także parków narodowych i kulinariów. Ich mankamentem jest jednak brak informacji o noclegach i gastronomii.


  Zarówno od strony merytorycznej, jak i praktycznej niezwykle pomocne będą różnorodne wydawnictwa węgierskiej sieci informacji turystycznej Tourinform. W Polsce dostępne są one w Narodowym Przedstawicielstwie Turystyki Węgierskiej (Warszawa, ul. Szwoleżerów 10).


  Warto też wiedzieć, że na Węgrzech łatwo jest znaleźć przewodniki po danym rejonie w popularnych językach europejskich (po angielsku, niemiecku czy francusku).


  
    WĘGRY W KSIĄŻKACH


    Węgry nie miały dotąd szczęścia do wielkiej książki podróżniczej. Osobom, które lubią ruszać w podróż z dobrą lekturą pod ręką, wypada polecić przede wszystkim Dunaj Claudia Magrisa – wspaniały dziennik z odbytej na początku lat 80. podróży od źródeł do ujścia wielkiej rzeki (Czytelnik, 2004). Niestety, część poświęcona Węgrom należy do najkrótszych.


    Godna polecenia jest też proza Krzysztofa Vargi, tzw. tryptyk węgierski: Gulasz z turula, Czardasz z mangalicą i Langosz w jurcie. W swoich esejach i reportażach autor zabiera czytelnika nie tylko do Budapesztu, ale i na węgierską prowincję, przedstawiając historię i kulturę Węgrów „od wewnątrz”. To podstawowa lektura dla każdego hungarofila.


    Budapeszt będzie się natomiast z pewnością wspaniale zwiedzało w trakcie lektury Budapeszt 1900. Portret miasta i kultury węgierskiego historyka uchodźcy Johna Lukacsa. Książka na szczęście doczekała się tłumaczenia i została wydana w 2017 r. przez Międzynarodowe Centrum Kultury w Krakowie.

  


  Słowniki i rozmówki


  Wśród dostępnych na rynku minisłowników i rozmówek polsko-węgierskich na pierwszym miejscu należy wymienić nieśmiertelną, po wielekroć wznawianą pracę Eugeniusza Mroczki, wydaną w znanej serii rozmówek Wiedzy Powszechnej (Rozmówki węgierskie, 2005, wyd. 6). Podaje ona wszechstronne słownictwo, bardzo dobry jest tu także zapis fonetyczny.


  Z wcześniejszych pozycji Wiedzy Powszechnej warto wspomnieć o wydanym wspólnie z węgierskim Akadémiai Kiadó obszernym Słowniku turystycznym węgiersko-polskim, polsko-węgierskim pod redakcją Istvána Varsányiego (kilka wydań, ostatnie z 1986 r.) oraz o niewielkich Minirozmówkach węgierskich autorstwa Ákosa Engelmeyera i Aliny Wójcik z 1984 i 1987 r.


  Poza tym w księgarniach można jeszcze czasem nabyć niewielkie Rozmówki polsko-węgierskie wydawnictwa KRAM (kilka wydań, ostatnie z 2010), a w antykwariatach – wydany w 1991 r. przez poznańską Atenę informator Węgry. Informacja turystyczna. Rozmówki polsko-węgierskie Katarzyny Czverdely. W roku 2006 wydawnictwo Zielona Sowa wydało Rozmówki polsko-węgierskie autorstwa Piotra Kowalczyka.


  Osoby zainteresowane nauką języka przed podróżą na Węgry powinny sięgnąć po Naukę języka węgierskiego dla początkujących Zsuzsy Pontifex (Wydawnicto Literackie, 2006). W tej chwili jest to jedna z lepszych pozycji, pozwalająca w miarę szybko zapoznać się z podstawami języka.


  
    CO ZABRAĆ?


    Amatorzy fotografii analogowej powinni z Polski zabrać materiały fotograficzne, które są u nas dostępne w większym wyborze, szczególnie slajdy, o które zawsze było na Węgrzech trudno, a co dopiero teraz, w dobie fotografii cyfrowej.


    Wybierając się na Węgry zimą, nie należy zapominać, że można tu z powodzeniem uprawiać sporty zimowe. Popularne lodowiska znajdują się choćby w Lasku Miejskim w Budapeszcie, na Balatonie i na jeziorze Velence, a wyciągi narciarskie – w górach Bükk i Mátra. Tras do biegania na nartach jest niewiele, ale kiedy spadnie śnieg, nie można sobie wymarzyć lepszych terenów na biegówki niż niektóre odludne i niezagospodarowane części Wielkiej Niziny.


    Wędkarze znajdą na Węgrzech mnóstwo miejsc do wędkowania, dlatego grzechem byłoby zostawienie wędki w domu.


    Jeśli wybieramy się na Węgry na wakacje, na pewno przydadzą się:


    [image: ] kostium kąpielowy/kąpielówki, ręcznik, czepek, gogle pływackie – wszystko, czego używamy na basenie – jedziemy w końcu do kraju kąpieli(sk) termalnych,


    [image: ] okulary przeciwsłoneczne,


    [image: ] krem do opalania z filtrem – niezbędny latem,


    [image: ] preparat na komary i kleszcze – jeśli wybieramy się nad wodę lub do lasu, szczególnie pod namiot,


    [image: ] saszetka na dokumenty i pieniądze – należy nosić ją ukrytą pod ubraniem, gdyż zbyt eksponowana może prowokować złodziei.

  


  Przejazd


  Podróż samolotem


  Bezpośrednie loty z Warszawy do Budapesztu (ok. 1 godz. 15 min) oferują LOT ([image: ] http://www.lot.com) i Wizz Air ([image: ] http://www.wizz.air). Liczba lotów w ciągu tygodnia oraz ceny biletów (w tanich liniach podróż w obie strony może kosztować 150–500 zł) zmieniają się w zależności od sezonu, dlatego bliższych informacji najlepiej zasięgnąć w biurach linii lotniczych.


  Podróż pociągiem


  W ramach oferty Budapest Specjal do Budapesztu (stacja Budapest Keleti) i z powrotem kursują obecnie pociągi bezpośrednie: z Warszawy i Katowic jeden dzienny i jeden nocny, a z Krakowa jeden nocny. W pociągu nocnym znajdują się wagony z miejscami do leżenia, sypialnymi i do siedzenia (klasa 2). Bilety ważne są przez miesiąc od daty zakupu lub od daty wskazanej przez podróżnego i kosztują na trasie:


  [image: ] Warszawa – Budapeszt – Warszawa: od 49 EUR (czas przejazdu: ok. 10 godz. w dzień i 12,5 godz. w nocy),


  [image: ] Katowice – Budapeszt – Katowice: od 39 EUR (czas przejazdu: ok. 7 godz. w dzień i 8,5 godz. w nocy),


  [image: ] Kraków – Budapeszt – Kraków: od 39 EUR (czas przejazdu: ok. 9 godz.).


  Z ww. miast dostępne są również połączenia z przesiadkami. Na przykład z Warszawy do Budapesztu można jechać także przez czeski Břeclav, gdzie kilka razy dziennie zatrzymują się pociągi do Wiednia (EuroCity, ale także TLK). W Břeclaviu wystarczy przesiąść się na pociąg do Budapesztu. Przy pomyślnych wiatrach podróż zajmuje niewiele ponad 11 godzin. Również z Krakowa można się dostać do Budapesztu pociągiem Eurocity.


  Także w przypadku pociągów godziny odjazdów i trasy przejazdu ulegają ciągłym zmianom, dlatego należy sprawdzić powyższe informacje przed samą podróżą. Aktualne rozkłady jazdy pociągów można znaleźć na stronach [image: ] http://www.pkp.pl oraz [image: ] http://www.mav.hu.


  Podróż samochodem


  To bardzo wygodny i już przy dwóch osobach najtańszy sposób podróżowania na Węgry. Do najdogodniejszych tras drogowych ze wschodniej i centralnej Polski należą: E371 przez Krosno i Koszyce do Miszkolca oraz E77 z Krakowa przez Chyżne, Rużomberok i Bańską Bystrzycę do Budapesztu. Z Górnego Śląska do trasy tej dojechać trzeba przez Cieszyn i Żylinę.


  Trasy samochodowe z Polski zachodniej wiodą przez Czechy i Słowację. Najdogodniejsza droga prowadzi przez Hradec Králové, Svitavy i Brno (E442, następnie E461), z Brna do Bratysławy wiedzie autostrada E65. Słowacką stolicę dzieli zaś od węgierskiej granicy zaledwie 20 km. Przejście graniczne znajduje się po słowackiej stronie w Rusovcach, a po węgierskiej – w Rajce, zaś pierwszym większym miastem na Węgrzech jest Mosonmagyaróvár.


  Podróż autobusem


  Coraz lepiej wygląda oferta przewoźników autobusowych – niestety głównie w południowej Polsce.


  Obecnie stałe bezpośrednie połączenia z węgierskimi miastami mają w swojej ofercie firmy: Ecolines ([image: ] 22 610 3366; [image: ] https://ecolines.net/pl/pl; kurs z Białegostoku, Częstochowy, Katowic, Krakowa, Warszawy), Polski Bus ([image: ] 22 4176227; [image: ] http://www.polskibus.com; kursy m.in. z Kielc, Krakowa, Radomia, Warszawy), Sindbad (Interbus Sindbad; [image: ] 77 443 44 44; [image: ] http://www.sindbad.pl; kursy z Częstochowy, Katowic, Krakowa, Łodzi, Warszawy). Jest także możliwość podróży autobusem Orbisu (Orbis Polska; [image: ] 12 6192459; [image: ] btw@orbis.krakow.pl), który przejeżdża przez Budapeszt, po czym zmierza w stronę Sofii.


  Bilety ww. przewoźników można kupić przez internet. Ceny wahają się od kilkudziesięciu do ok. 150 zł za przejazd w jedną stronę.


  Podróż „kombinowana”


  Sposobów na tani dojazd na Węgry jest wiele, są one jednak czasochłonne. Najprostszy to oczywiście kupowanie biletów kolejowych „od granicy do granicy”. Zazwyczaj, o ile mamy odpowiednią ilość gotówki (złotych, euro i forintów), udaje się to bez problemu, choć konduktorzy węgierscy i słowaccy często robią trudności, przekonując, że na granicy między tymi państwami nie istnieją „przejściówki” i przekroczyliśmy granicę nielegalnie. Podróż może więc obfitować w niespodzianki.


  Inny wariant, który opłaca się głównie zdążającym na wschodnie Węgry mieszkańcom południowo-wschodniej Polski, to opcje kombinowane z ominięciem pociągów relacji Polska – Węgry. W tym wariancie oszczędza się zarówno na tanich krajowych biletach słowackich, jak i na przechodzeniu granic na piechotę. Oczywiście, lepiej wcześniej sprawdzić możliwe połączenia. Rozkład jazdy słowackich kolei dostępny jest na stronie [image: ] http://www.zsr.sk.


  Jadąc na wschodnie Węgry (oraz do Siedmiogrodu), dobrze jest dotrzeć do Koszyc, skąd prosto dojeżdża się do granicznego słoweńskiego Nowego Miasta. Dalej trzeba przejść pieszo kolejną granicę, co oznacza pewien wysiłek, jako że przejście międzynarodowe oddalone jest o ok. 3 km od miasta. Mniej więcej tej samej długości spacer czeka nas także po drugiej stronie granicy, ale w ten sposób dochodzimy już bez wątpienia do miasta „bratanków” (i ck dezerterów), a mianowicie do (niezwykle trudnego do wymówienia) Sátoraljaújhely.


  Przejazdu „kombinowanego” możemy także próbować, zmierzając do Budapesztu. Najlepszą opcją jest przejście przez granicę w Chyżnem, a dalej kierowanie się na Ružomberok, Bańską Bystrzycę i Zwoleń.


  Na miejscu


  Transport


  Kolej


  Kolej na Węgrzech obsługiwana jest prawie w całości przez firmę MÁV, która na początku XX w. zaliczała się do europejskiej czołówki. Trzeba pamiętać, że ówczesna sieć połączeń dostosowana była do potrzeb ck monarchii – pierwsza linia kolejowa połączyła dwie stolice habsburskiego państwa: Budapeszt i Wiedeń, kolejne kierowały się promieniście z Budapesztu ku najważniejszym miastom węgierskiej części królestwa (dzisiejszej Bratysławie, Koszycom, Klużowi), które z czasem również połączyła kolej. Po I wojnie światowej, gdy miasta te zostały poza granicami państwa węgierskiego, sieć połączeń kolejowych trzeba było dostosować do nowych granic. W dużej mierze się to udało, ale nadal brakuje szybkich połączeń między wieloma ważnymi ośrodkami regionalnymi.


  Dlatego kolej warto wybrać przede wszystkim na dłuższych trasach z lub do Budapesztu. Do najszybszych połączeń należy to przez Győr i Sopron do Wiednia oraz przez Kecskemét do Segedynu.


  Jeżeli chodzi o typy pociągów (vonat), osiąganą przez nie prędkość i komfort jazdy, realia węgierskie nie odbiegają od rodzimych. Oczywiście najwolniejsze i najmniej komfortowe są pociągi osobowe (személy), choć i tu zdarzają się niespodzianki. Na przykład od 2004 r., jeśli ma się szczęście, podróż na trasie Budapeszt – Esztergom można odbyć supereleganckim i komfortowym składem produkcji hiszpańskiej. Pociągi pośpieszne (győrs) i ekspresy (EX) nie są zwykle zadowalające ani pod względem szybkości, ani komfortu jazdy. Podróżni nie lubiący tłoku powinni wystrzegać się tych bez obowiązkowej miejscówki (helyjegy) – szczególnie w sezonie turystycznym, a w ciągu roku np. w niedzielne wieczory, gdy studenci wracają z domów na uczelnie. W przypadku pociągów Inter- i EuroCity możemy liczyć na ogólnoeuropejski standard.


  Bardzo wygodny, szczegółowy i zrozumiały także dla cudzoziemców internetowy rozkład jazdy pociągów znajdziemy na stronie [image: ] http://www.mavcsoport.hu.


  Autobusy


  Autobusy dalekobieżne (távolságiautobusz) obsługują na Węgrzech lokalne filie firmy Volánbusz. Węgierskie autobusy są zazwyczaj punktualne i docierają niemal do wszystkich miejsc opisanych w przewodniku. Wszędzie mogą też konkurować pod względem ceny i czasu podróży z koleją. Oczywiście nie na wszystkich trasach powinniśmy oczekiwać klimatyzowanego volvo – takim autokarem możemy pojechać z Budapesztu do Debreczyna czy Sopronu, ale już po wioskach – nawet w regionach tak popularnych, jak Balaton czy Mátra – obwiezie nas zazwyczaj nieco już sfatygowany ikarus. Ogólnokrajowy internetowy rozkład autobusów znajdziemy na węgierskojęzycznej stronie internetowej [image: ] http://www.volanbusz.hu, opcja belföldi menetrend / országos kereső.


  W większości miast jednorazowy bilet komunikacji miejskiej kosztuje 160–200 Ft (z wyjątkiem Budapesztu, zob. s. 136–138).


  Podróżowanie samochodem


  Chciałoby się powiedzieć: na Węgrzech wszystkie drogi prowadzą do Budapesztu. Tak jest przynajmniej w przypadku dróg głównych nr 1–7 (droga nr 8 kończy się w Székesfehérvár) i wszystkich czterech autostrad: M1, M3, M5 i M7.


  Droga nr 1 i autostrada M1 biegną z Wiednia przez Győr i Mosonmagyaróvár, kolejne drogi główne numerowane są zgodnie z kierunkiem ruchu wskazówek zegara, zaś te o niższej randze – oznaczane dwiema i więcej cyframi.


  Na wszystkich autostradach obowiązuje system winietek (matrica), które można nabywać na przejściach granicznych i na większych stacjach benzynowych. Najkrótsza to 10-dniowa – w roku 2018 kosztuje 2975 Ft). Kolejne winietki to miesięczna i roczna (odpowiednio 4780 oraz 42 980 Ft). Ich ceny nie podlegają zmianom sezonowym. Aktualne informacje o cenach winietek można znaleźć na stronie [image: ] http://www.autopalya.hu.


  Mosty na Dunaju leżą w znacznej odległości od siebie, w wielu miejscach oba brzegi łączą jednak regularne połączenia promowe. Na granicy ze Słowacją mosty na Dunaju (od zachodu na wschód) znajdują się w Vamosszabadi, Komárom i Esztergomie, dalej na południe w Budapeszcie (droga nr 8), Szigetszentmiklós (obwodnica M0), Dunaföldvár i Mohaczu. W 2008 r. do użytku został oddany most Megyeri, który biegnąc przez wyspę Szentendre, łączy północ Budapesztu z miejscowością Budakalász. Dzięki temu mostowi, przyjeżdżając na Węgry od strony Vácu i chcąc pojechać w kierunku tzw. Zakola Dunaju, turyści nie muszą już stać w wielokilometrowych korkach w centrum miasta, aby przejechać na drugi brzeg rzeki.


  Na Cisie sieć mostów nie jest wcale bardziej zagęszczona i także tu w wielu miejscach pozostają nam jedynie połączenia promowe. Najważniejsze mosty na Cisie znajdują się w Tokaju, Tiszaújváros, Tiszafüred, Szolnoku, Csongrádzie i Segedynie.


  Wjeżdżając na Węgry, zobowiązani jesteśmy do posiadania prawa jazdy i dowodu rejestracyjnego, natomiast od 1 maja 2004 r. nie jest wymagane posiadanie zielonej karty, wystarcza krajowe OC. Samochód powinien być wyposażony w trójkąt ostrzegawczy, apteczkę i gaśnicę. Pamiętajmy, że na Węgrzech obowiązuje nakaz używania świateł mijania w terenie niezabudowanym przez cały rok.


  Numer całodobowej linii informacyjnej Węgierskiego Autoklubu to [image: ] +36 1 3451755, a ogólnokrajowej pomocy drogowej: [image: ] 188.


  
    PRZEPISY RUCHU DROGOWEGO


    [image: ] Dozwolona ilość promili alkoholu we krwi: 0,00


    [image: ] Pasy bezpieczeństwa: obowiązek używania na przednim siedzeniu zawsze, na tylnym – poza terenem zabudowanym


    [image: ] Telefon komórkowy: tylko z zestawem głośnomówiącym


    [image: ] Użycie sygnału dźwiękowego: tylko w przypadku niebezpieczeństwa


    [image: ] Maks. prędkość w terenie zabudowanym: 50 km/godz.


    [image: ] Maks. prędkość na drogach lokalnych: 90 km/godz.


    [image: ] Maks. prędkość na drogach głównych: 110 km/godz.


    [image: ] Maks. prędkość na autostradach: 130 km/godz.

  


  Alternatywne środki transportu


  Z racji położenia i rzeźby krajobrazu Węgry są wprost wymarzonym miejscem do uprawiania turystyki rowerowej, która w ostatnich latach prężnie się rozwija (rower to po węgiersku kerékpár lub bicikli). Problem pojawia się przy przewozie roweru z Polski: niestety, w pociągach kursujących między obu krajami nie przewidziano wagonów rowerowych. Jednoślady można jednak przewozić, choć może okazać się to uciążliwe. Tym bardziej że obowiązują na nie jedynie bilety krajowe i jeśli konduktor tego zażąda, trzeba uiścić oddzielną opłatę w każdym państwie. Na szczęście konduktorzy na Słowacji i na Węgrzech zazwyczaj nie zwracają uwagi na przewożone rowery.


  W ciągu ostatnich lat zostały wydane na Węgrzech bardzo profesjonalne mapy i atlasy dla rowerzystów. Na pierwszym miejscu warto wymienić atlas-przewodnik Kerékpártúrak Magyarországon wydawnictwa Frigoria ([image: ] http://www.frigoriakiado.hu), prezentujący propozycje 100 tras rowerowych wraz z mapami w skali 1 : 250 000 oraz trójjęzycznymi (węg., ang., niem.) opisami krajoznawczymi, podanym stopniem trudności trasy oraz informacjami praktycznymi dobranymi pod kątem potrzeb rowerzystów, m.in. adresami wypożyczalni i serwisów rowerowych. Frigoria wydała także ok. 20 podobnych pozycji o charakterze regionalnym, przy czym poza przewodnikiem okołobalatońskim pozbawione są one obcojęzycznych opisów. Dokładne regionalne i komitackie mapy dla rowerzystów i piechurów wydaje też wydawnictwo Szarvas ([image: ] http://www.map.hu), a ogólną, bezpłatną mapę rowerową Węgier można dostać w biurach Tourinformu.


  Autostop nie ma na Węgrzech specjalnie długich i bujnych tradycji – w okresie komunizmu był po prostu zakazany. Dlatego nie należy się specjalnie dziwić, że i dziś nie jest on w modzie: z jednej strony zbyt wiele osób posiada własne auto i zbyt dobrze rozwinięta jest sieć komunikacyjna na to, by autostopowanie było naturalnym „środkiem transportu”; z drugiej strony zabrakło właśnie tradycji podróżowania autostopem i związanej ze wspomnieniami z lat 60. oraz 70. nostalgii.


  Co ciekawe, w tamtych latach węgierskie „dzieci-kwiaty” przyjeżdżały podróżować autostopem do nas i fakt, że nie było to w Polsce zakazane, urastał w oczach Węgrów do rangi jednego z symboli „polskiej wolności”. Dotyczyło to jednak oczywiście zbyt wąskiej grupy, by mogło wpłynąć na postawę całego społeczeństwa.


  Dziś autostop zakazany jest jedynie na autostradach. Można próbować i będzie to z pewnością ciekawe doświadczenie, inne zarówno od podróżowania w ten sposób po zamożnych krajach zachodnich, jak i tam, gdzie częściej od samochodu łapie się furmankę.


  Żeglarstwo to vitorlázás, a wioślarstwo – csónakázás. Całkowita długość szlaków wodnych na Węgrzech wynosi 5000 km, z czego 1350 km jest w ciągłym użytku. Najdłuższym szlakiem wodnym jest Cisa (Tisza; jej długość w obrębie granic Węgier przekracza długość Dunaju).


  Główny akwen żeglarski kraju to oczywiście Balaton (593 km2), żeglować można jednak także po jeziorach Cisa (127 km2), Nezyderskim (w węgierskiej części 75 km2) i Velence (25 km2). Jeśli chodzi o kajakarstwo, to jest ono na Węgrzech szczególnie popularne i ma długie tradycje, co widać choćby po liczbie klubów kajakowych (zazwyczaj kajak-kenú szövetség). Poza wymienionymi wyżej szlakami wodnymi i akwenami wielkim powodzeniem wśród wioślarzy cieszą się rzeki Bodrog, Keresz (Körös), Raba i Drawa.


  
    EKOLOGIA PO WĘGIERSKU


    Węgrzy znani są z estetyki, dbałości o zachowanie piękna architektury oraz umiłowania rodzimego krajobrazu i kuchni. Kraj jest jednym z liderów promocji i rozwoju rolnictwa ekologicznego oraz tradycyjnej uprawy ziemi i hodowli zwierząt w Europie Środkowo-Wschodniej. Na Węgrzech można spróbować np. przedniego miodu pochodzącego z czystego regionu nad rzeką Ipel (Ipoly), ekologicznego wina z małych rodzinnych winnic z regionu Zselic położonego na południe od Balatonu albo dżemu truskawkowego z certyfikatem żywności ekologicznej w regionie Sokoró w okolicach Győr.


    Zainteresowanych tematyką odsyłamy do regionu położonego w Zakolu Dunaju i dolinie rzeki Ipel w Parku Narodowym Duna-Ipoly, gdzie grupa organizacji pozarządowych i rolników realizuje program rozwoju ekstensywnego rolnictwa przyjaznego dla środowiska. Działania te wspierają m.in. Fundacje Ökotárs Alapítvány (Partnerstwo dla Środowiska) z Budapesztu i Stowarzyszenie Göncöl z Vác. Powstają tam pokazowe miejsca tradycyjnej uprawy ziemi, pasterstwa i rzemiosła, które można zwiedzać po wcześniejszym umówieniu się z właścicielem.


    Dobrym przykładem może tu być ekologiczna farma Kacár tanya w Szokolyi. Podczas pobytu na tej tradycyjnej farmie węgierskiej, której „gospodarzem” i właścicielem jest Lénárt István, można nauczyć się piec chleb, młócić zboże, mleć mąkę z kukurydzy, a także zwiedzić warsztat kowalski, zobaczyć wiatrak i kilkanaście modeli tradycyjnych szałasów pasterskich ze słomy. Farma znajduje się w dolinie rzeki Ipel i jest projektem wspieranym przez węgierski Szlak Bursztynowy oraz węgierską Fundację Partnerstwo dla Środowiska – Ökotárs Alapítvány.


    Kontakty:


    [image: ] Kacár Farm (Tanya), 2624 Szokolya, Hunyadi u. 23; [image: ] +36 27 385415, +36 20 3740267; [image: ] http://www.kacar.hu.


    [image: ] Ökotárs Alapítvány (węgierska Fundacja Partnerstwo dla Środowiska), 1056 Budapest, Szerb u. 17–19; [image: ] +36 14 113500, faks: +36 14 113515; [image: ] http://www.okotars.hu.

  


  Swoistym elementarzem dla miłośników sportów wodnych na Węgrzech, a szczególnie kajakarzy, jest „wodny przewodnik” Józsefa Bokodyego Kékvizeken. Vízitúrázók útikalauza, Budapeszt 1999 – niestety dostępny tylko w języku węgierskim. Książka poświęcona jest tradycjom sportów wodnych w kraju, międzynarodowym spływom odbywającym się na Węgrzech, a także przepisom dotyczącym organizowania spływów. Ponadto znajdziemy tu opisy poszczególnych szlaków wodnych i akwenów, bogato ilustrowane rysunkami tam i mostów oraz schematy portów rzecznych, stacji wioślarskich i marin jachtowych.


  Na rynku dostępnych jest także wiele map wodnych (vízisport térkép lub vízitúrázók térképe) poświęconych konkretnym rzekom i akwenom, wydawanych głównie przez Cartographię, Nyír-kartę i Paulusa.


  Biorąc pod uwagę węgierskie tradycje jeździeckie, od nomadycznych przez kawaleryjskie do nowoczesnego ujeżdżania, nie spada popularność turystyki konnej w tym kraju i wielka liczba stadnin, oferujących zazwyczaj zarówno jazdy na padoku, jak i w terenie. Niektóre stadniny, szczególnie te ulokowane na rozproszonych na dużych przestrzeniach Wielkiej Niziny Węgierskiej ranczach, organizują kilkudniowe wyprawy konne (lovas tábor, túra lovaglás). Chcąc poznawać Węgry w siodle, warto zwrócić się do Narodowego Przedstawicielstwa Turystyki Węgierskiej w Warszawie z prośbą o broszury dotyczące turystyki konnej (warto sprecyzować interesujący nas region) lub zajrzeć na stronę Węgierskiego Związku Turystyki Konnej (Magyar Lovas Turisztikai Szövetség), [image: ] http://www.mltsz.hu, gdzie znajdziemy bazę danych dotyczącą węgierskich stadnin. Pozwala ona na ich wyszukiwanie według różnych kryteriów m.in. regionu, typu i preferowanych zainteresowań jeździeckich (cała strona dostępna jest na razie tylko w języku węgierskim, ale baza działa także w wersji angielskiej, wystarczy kliknąć na opcję lovas helyek, a następnie eng.).


  Noclegi


  Każdy powinien znaleźć na Węgrzech odpowiednie dla siebie miejsce na nocleg. Problemy mogą mieć jedynie zagorzali fani koczowania „na dziko”, jako że to jest na Węgrzech zakazane. Najbliższe mu duchem będzie oczywiście obozowanie na kempingach, a także „u gospodarza”. Kempingów jest na Węgrzech sporo i choć różnią się od siebie znacznie standardem, ogólnie można powiedzieć, że są dobrze zorganizowane i wyposażone. Bardzo często są to całe kompleksy wypoczynkowe, w skład których poza polem biwakowym wchodzą motel, domki letniskowe (üdülőházak lub üdülőfalu), wbudowane przyczepy kempingowe, czasem także pensjonat. Większe kempingi mają własne boiska sportowe, wypożyczalnie sprzętu wodnego i rowerów, korty, minigolf, czasem bowling. Jeśli chodzi o zaplecze gastronomiczne, zwykle opcją minimum jest niewielki sklepik spożywczy podający kawę, herbatę i kilka potraw na gorąco. Najczęściej do kempingu przylega jednak obszerna restauracja.


  Specjalną grupę kempingów stanowią kempingi termalne (zwykle mają w nazwie słowo termál). Są one lokowane w sąsiedztwie kąpielisk termalnych i niemal bez wyjątku dają zniżki na wstęp na kąpielisko. Często bilety dla mieszkańców kempingu są szczególnie korzystne, gdyż dają nieograniczony dostęp do basenów, podczas gdy klasyczne bilety pozwalają na jeden, maksymalnie dwa wstępy w ciągu dnia.


  Pod względem opłat kempingi są jednym z tańszych rozwiązań, ale niekoniecznie najtańszym. Prawie wszędzie płaci się za namiot, przyczepę czy karawan, a także wnosi opłatę od każdej zamieszkującej je osoby. Oddzielnie trzeba też płacić za możliwość korzystania z prądu na swojej parceli, często także za parking na terenie pola, czasem nawet za rower. Zwykle obowiązuje także specjalna opłata za psa. Dlatego doba na najdroższych kempingach nad Balatonem może 4-osobową rodzinę wynieść nawet 15 000 Ft, a w tej cenie można już wynająć domek letniskowy. Przed podjęciem decyzji o pozostaniu warto więc dopytać o szczegóły. Prawie zawsze bowiem mamy wybór – w większości znanych turystycznych ośrodków znajdują się przynajmniej dwa kempingi, czasem też osoby prywatne udostępniają swe posesje dla biwakowiczów (oznaczając je zwykle jako campingplatz).


  Stosunkowo niewiele jest na Węgrzech schronisk młodzieżowych (ifjúsági szálló) z prawdziwego zdarzenia – w większości przypadków ich funkcję pełnią latem i w weekendy akademiki i internaty (kolegium, diákszálló). Wiele z nich udostępnia przez cały rok droższe pokoje gościnne (vendégszoba; zwykle z łazienką). Najtańsze miejsca noclegowe w kilkuosobowych pokojach z ogólnym blokiem sanitarnym i kuchnią kosztują ok. 2000 Ft. W miejscowościach wypoczynkowych działają otwarte przez cały rok lub sezonowo schroniska turystyczne (turista szálló, turistaház).


  Kwatery prywatne (magánszállás) i agroturystyka (falusi turizmus) są na Węgrzech bardzo rozpowszechnione, przy czym kwaterą może być mieszkanie w domu, pokój lub apartament przy rodzinie, a także cała zagroda chłopska. Wybierając się w konkretne miejsce, warto sprawdzić, czy lista kwater nie jest przypadkiem dostępna na lokalnej stronie internetowej. Inna opcja to skorzystanie z węgierskiego pośrednika.


  Ogłoszenia o wolnych pokojach pojawiają się na Węgrzech zazwyczaj w języku niemieckim. Jadąc przez turystyczne regiony, co rusz zobaczymy napis Zimmer frei, dużo rzadziej węgierskie szoba kiadó. Trzeba jednak pamiętać, że właściciele kwater zazwyczaj niechętnie przyjmują gości na krócej niż trzy noce. Jeśli w podróży zaskoczy nas noc i postanowimy nagle się gdzieś zatrzymać, najpewniejszą opcją jest przydrożny motel. Nie ma ich jednak jeszcze na Węgrzech zbyt wiele, najlepiej pytać o nie na stacjach benzynowych.


  Pensjonat to panzió lub fogadó. Najwięcej jest niewielkich pensjonatów rodzinnych, bywają pensjonaty „tematyczne”, nawiązujące do atmosfery Włoch, Bawarii czy Szwajcarii, a specjalną grupę tworzą pensjonaty wellness z pełną gamą usług relaksacyjnych i kosmetycznych. Rozpiętość cenowa jest ogromna. Najtańsze pokoje 2-osobowe w pensjonatach w Budapeszcie kosztują ok. 7000 Ft, a na prowincji – ok. 5000 Ft.


  Także ceny hoteli (hotel, szálloda) znacznie się wahają. Do największych hotelowych sieci na Węgrzech należą Cívis, Danubius i Hunguest. Przeciętnie za dwójkę w 3-gwiazdkowym hotelu zapłacimy 15 000–20 000 Ft. Specjalną grupę hoteli tworzą hotele zdrojowe (gyógyszállóda), które albo posiadają własny oddział kąpieliskowy i personel medyczny, albo połączone są z publicznymi kąpieliskami leczniczymi. Hotele wellness mają zbliżoną ofertę do zdrojowych, ale nacisk kładą nie tyle na usługi lecznicze, co rekreacyjne. Posiadają rozbudowane centra wellness, na które składają się baseny termalne, sauny, kabiny do aromaterapii i sale fitness, a do ich typowych usług należą różnorodne formy masażu, kuracje dietetyczne i zabiegi kosmetyczne. Szczególną pokusą dla gości hotelowych obu kategorii są kilku- lub kilkunastodniowe „pakiety kuracyjne” i „wellness”, obejmujące różnorodne usługi lecznicze i relaksacyjne.


  Za nocleg najwięcej zapłacimy prawdopodobnie w stolicy. Pytając o cenę, warto dowiedzieć się, czy obejmuje ona podatek VAT, a także opłatę klimatyczną IFA (idegenforgalmi adó). Tę ostatnią uiszczać należy niezależnie od typu noclegu. Wynosi ona obecnie w zależności od regionu 100–300 Ft od osoby za noc. Zazwyczaj w broszurach reklamowych podawane są ceny z VAT-em, ale bez IFA.


  W szczycie sezonu tłumów turystów należy się spodziewać przede wszystkim w Budapeszcie, w innych często odwiedzanych miejscowościach, takich jak Esztergom czy Szentedre, nawet latem nie powinno być problemu ze znalezieniem noclegu. Czasami w zbliżonej cenie można znaleźć zarówno ładny apartament w centrum Budapesztu, jak i mały pokoik w bardzo skromnym pensjonacie z łazienką na korytarzu, warto więc sprawdzić co najmniej kilka ofert.


  Wyżywienie


  Ponieważ w Polsce nie brakuje wielbicieli węgierskiej kuchni, niewiele osób zmartwi fakt, że na Węgrzech dominuje rodzime dziedzictwo kulinarne, a jedynym w pełni kosmopolitycznym pod względem gastronomii miastem jest Budapeszt, gdzie znajdziemy wiele lokali specjalizujących się w kuchniach narodowych. Na prowincji osobom nieprzepadającym za gulaszem i zupą rybną pozostają zazwyczaj serwowane głównie przez restauracje hotelowe dania „kuchni międzynarodowej” (nemzetközi konyha) oraz włoskie i pseudowłoskie specjały podawane w pizzeriach.


  Dominującym typem restauracji (étterem, vendéglő) są lokale w stylu magyaros, gdzie wystrój, kuchnia i zastawa mają kojarzyć się gościom z tym, co „typowo węgierskie”, a więc życiem na puszcie, pasterstwem, papryką i czardaszem. Tego ostatniego w każdej szanującej się restauracji magyaros wygrywać będzie cigány zenekar, czyli cygańska kapela. W mniej zobowiązujących lokalach to, co „typowo węgierskie”, sprowadza się do obrusa w czerwoną kratkę, szarmanckiej, wąsatej i pozdrawiającej panie nieśmiertelnym: kezét csókolom („całuję rączki”) obsługi oraz zaświadczających o węgierskiej gościnności olbrzymich porcji.


  Szczególnym typem restauracji jest csárda. Czardy stawiano w przeszłości przy głównych szlakach handlowych, w odległości pół lub całego dnia drogi od większych osiedli, szczególnie w miejscach, gdzie władze miały trudności z zaprowadzeniem porządku – np. na granicach dwóch okręgów administracyjnych – nic więc dziwnego, że lokale te obrosły w romantyczne historie. Nazwa betyárcsárda (zbójnicka karczma) to w wielu przypadkach nie tyle chwyt reklamowy, ile tradycja, gdyż 200 lat temu stołowali się tam zbójnicy otoczeni legendą miejscowych Robin Hoodów. Tu wydawali zarobione „na szlaku” pieniądze, mścili się, kochali w karczmarkach i tu często byli łapani. W piątkowe wieczory, gdy gra muzyka, a ławy pełne są gości, w wielu karczmach i dziś odnajdziemy „zbójnickiego ducha”.
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  Winnica nad Balatonem


  Halászcsárda to karczma rybna. Oryginalnie budowano je nad brzegiem wody, a podróżny mógł tu zawsze liczyć na świeżą strawę na bazie dopiero co wyciągniętej z toni ryby. Oczywiście głównym daniem było tu najczęściej halászlé, czyli rybna polewka.


  Coraz rzadsze z każdym rokiem étkezde to rodzaj niedrogiej jadłodajni serwującej obiady – forma przejściowa między restauracją a barem szybkiej obsługi. Najwięcej takich lokali działa jeszcze w Budapeszcie. Zwykle i tu znajdziemy obrusy w kratkę oraz wąsatych kelnerów, a podstawą kuchni będą niedrogie zestawy dzienne (menü).


  Ogólna nazwa barów szybkiej obsługi to györsétterem, ale wymienić można znacznie więcej określeń: önkiszolgaló oznacza restaurację samoobsługową, bisztró było niegdyś miejscem służącym naprawdę szybkiej konsumpcji, najczęściej pozbawionym krzeseł. W ételbár znajdziemy głównie potrawy na ciepło, a w saláta bár – sałatki. Szczególnym węgierskim typem niedrogiego, niezobowiązującego miejsca na „małe co nieco” jest palacsintázó, czyli „naleśnikarnia”, gdzie naleśniki podawane są zarówno na słono, jak i na słodko, nieraz układają się w całe naleśnikowe torty, a nawet wchodzą w skład deserów z bitą śmietaną i lodami.


  Po 1989 r. na Węgrzech pojawiły się oczywiście wszystkie najpopularniejsze międzynarodowe sieci barów szybkiej obsługi: Burger King, McDonald’s, KFC. Dziś obecne są one we wszystkich większych miastach – na prowincji najczęściej spotkać można stacje McDrive. Podobnie jak u nas, od kilku lat coraz większą popularnością cieszą się na Węgrzech bary wschodnie, głównie chińskie (kínai) i tureckie (török).


  Wśród ciepłych napojów na Węgrzech króluje kawa, podawana w niewielkich barach kawowych (presszó), rozmaitych kawiarniach (kávézó, kávéház), a także w większości cukierni (cukrászda) i lodziarni (fagyizó). Węgrzy piją kawę zarówno samą, jak i podawaną z ciastem (torta): czarną (fekete), z mleczkiem (tejjel) lub ze śmietanką (tejszínnel).


  Herbata jest serwowana we wszystkich restauracjach i kawiarniach, aczkolwiek cieszy się mniejszym powodzeniem. W ostatnich latach powstały jednak – głównie w Budapeszcie – wspaniałe, nastrojowe herbaciarnie (teazó, teaház), gdzie zamiast ostrego zapachu parzonej kawy unosi się lekki i rześki aromat setek wymyślnych herbacianych kompozycji.


  Węgry to kraj wina, więc musiały powstać lokale, które specjalizują się w podawaniu tego trunku. Zasada ta nie sprawdza się w 100%, ale borozó to zazwyczaj niewymyślna winiarnia dla miejscowych, gdzie można spotkać studentów, artystyczną bohemę, dziwne, charyzmatyczne typy i typki, a także uzależnionych od codziennej dawki napoju z winnych gron stałych bywalców. Króluje tu zwykle wystrój rodem z poprzedniej epoki, a tablice na ścianach głoszą wymyślne sentencje o przyjemnościach i skutkach picia dionizyjskiego nektaru. Typową zakąską jest zsíros kenyér, czyli obficie posypany papryką chleb ze smalcem, oraz słone pogácsa.


  Eleganckie, czarujące winiarnie dla elit i turystów noszą zwykle nazwę pince, rzadziej borház, i mieszczą się zazwyczaj w pięknie wysklepionych piwnicach. Odbywają się tu kostolás, czyli degustacje win z beczki; w niektórych pince można się także stołować. Te bardziej zbliżone do restauracji bywają bardzo nastrojowe: siedzimy przy świetle świec, a w kącie sączy się przyjazna dla ucha i duszy muzyka.
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  Kąpielisko Szechenyiego w Budapeszcie


  Piwa napijemy się na Węgrzech w piwiarni (söröző) lub pubie. Te pierwsze jeszcze 15 lat temu wyglądały dość ordynarnie i w najlepszym wypadku zbliżały się do standardu borozó. Dziś trudno mówić o typowej węgierskiej piwiarni – większość wygląda jak znane w całej Europie puby.


  Sklep spożywczy to élelmiszerbolt, zwany popularnie ABC. Hipermarkety znajdują się zwykle na obrzeżach miast, supermarkety najłatwiej znaleźć w dawnych domach towarowych (áruház) i nowoczesnych centrach handlowych (bevásárló központ). Warzywa i owoce najlepiej oczywiście kupować na targu (piac). Dostaniemy tu także mięso, miód, wino, rzadziej produkty mleczne. Targowiska w większości miast położone są niedaleko dworca autobusowego; budapeszteńską specyfiką są XIX-wieczne hale targowe (vásárcsarnok).


  Ceny żywności na Węgrzech są nieco wyższe niż w Polsce, ale różnią się znacznie w zależności od regionu, a ich wysokość zmienia się stale wraz z wahaniami stosunku forinta do złotówki. Chcąc zmniejszyć koszty wyjazdu, warto zabrać ze sobą (lub kupić po drodze, na Słowacji) produkty mleczne, szczególnie sery, a także wędliny i produkty mączne. Na Węgrzech tanie są natomiast wino i woda.


  W kawiarence za filiżankę kawy zapłacimy ok. 500 Ft, tyle samo za porcję ciasta, cały obiad w barze szybkiej obsługi będzie nas kosztował ok. 1000 Ft (z menü już od 600 Ft), a w niższej klasy restauracji – 2000 Ft (często z winem i deserem; koszty znacznie obniżają kilkuosobowe zestawy). Najdrożej jest w Budapeszcie, nad Balatonem i w pasie granicznym z Austrią.


  Informacje A–Z


  Alkohol


  W Budapeszcie częsty jest widok młodego człowieka pijącego piwo np. w metrze czy w parku, jednak trzeba pamiętać, że węgierska policja jest surowa i nierzadko karze takie zachowanie mandatem. Pamiętajmy o tym i alkohol, który jest ogólnie dostępny niemalże w każdym sklepie, spożywajmy tylko w lokalach do tego przeznaczonych. Oczywiście może się zdarzyć, że sprzedawczyni poprosi nas o pokazanie dowodu potwierdzającego naszą pełnoletność.


  Apteki (gyógyszertár)


  Najczęściej oznakowane są międzynarodowym znakiem zielonego krzyża i wężem Eskulapa. Znajdziemy je niemal w każdym odwiedzanym przez turystów miejscu w mieście (Wzgórze Zamkowe, ulica Váci itd.). Trzeba jednak pamiętać, że ceny lekarstw są dużo wyższe niż w Polsce. Na drzwiach każdej z aptek powinniśmy znaleźć informację o najbliższej placówce działającej całodobowo.


  Autostop


  Węgry z uwagi na małe odległości między miejscowościami są idealnym krajem dla autostopowiczów. Warto jednak zdać sobie sprawę, że w tym kraju wszystkie drogi prowadzą z albo do Budapesztu i to może nam trochę skomplikować podróż. Mieszkańcy, jeśli jednak biorą autostopowiczów, szybko nawiązują kontakt z zabranym pasażerem. Zob. też s. 33.


  Banki i bankomaty


  Bankomaty w Budapeszcie są niestety słabo oznaczone i trzeba być bardzo uważnym, aby nie przegapić żadnego. Najczęściej widocznymi bankami są OTP (odpowiednik naszego PKO), Budapest Bank, CIB Bank, K&H Bank, MKB, Unicredit i Raiffeisen Bank. Placówki otwarte są przeważnie od poniedziałku do czwartku w godz. 8.00–15.00, w piątki zwykle do 13.00.


  Baseny i kąpieliska


  Budapeszt jako miasto-zdrój posiada bardzo dobrze rozwiniętą sieć kąpielisk i basenów – praktycznie w każdej dzielnicy znajdziemy miejsce, gdzie będziemy mogli skorzystać z kąpieli. W kąpieliskach istnieje możliwość wypożyczenia ręczników. Pamiętajmy jednak o wzięciu klapek oraz czepków, które mogą przydać się w niektórych basenach. Wszystkie potrzebne informacje uzyskamy w biurach Tourinformu oraz na stronie [image: ] http://www.budapestgyogyfurdoi.hu.


  Najbardziej popularnym kąpieliskiem termalnym, zarówno wśród mieszkańców, jak i turystów, jest kąpielisko Széchenyiego. Wprawdzie ceny wstępu nie należą do najniższych, ale warto choć raz skosztować kąpieli w kilkunastu krytych i odkrytych basenach z leczniczą wodą. Warto też pamiętać, że kąpieliska znajdują się nie tylko w stolicy.


  Cło


  Zgodne z normą unijną. Przy wywozie przedmiotów o wartości kulturowej potrzebne jest potwierdzenie właściwych instytucji (np. w przypadku obrazów – Galerii Narodowej, starych mebli – Muzeum Sztuki Użytkowej).


  Czas lokalny


  W Budapeszcie, jak i na całych Węgrzech, obowiązuje czas środkowo-europejski UTC +1 godzina w czasie zimowym i UTC +2 godziny w czasie letnim (czyli dokładnie tak, jak w Polsce).


  Drogi


  Węgierskie szosy, szczególnie autostrady, są bezpieczne i bardzo nowoczesne, zwłaszcza pod względem infrastruktury. Na autostradach obowiązują winietki (matrica), które możemy zakupić po przekroczeniu granicy oraz na każdej większej stacji benzynowej. Winieta ma postać paragonu, który pokazujemy zatrzymującemu nas patrolowi jako dowód zakupu. Od dwóch lat nieużywane są winietki w postaci naklejek. Zob. też s. 32.


  Elektryczność


  W gniazdkach węgierskich płynie prąd o napięciu standardowym 230 V, tak więc nie ma żadnych problemów z używaniem polskich urządzeń elektrycznych. Niemalże 20 lat po transformacji ustrojowej elektryczność jest ogólnodostępna, z wyjątkiem najmniejszych wsi, gdzie jeszcze wciąż nie doprowadzono trakcji, a prąd jest wytwarzany w przydomowych generatorach.


  Informacja turystyczna


  Na Węgrzech działa bardzo dobrze rozwinięta sieć informacji turystycznej pod nazwą Tourinform. W Budapeszcie i w miastach – nie tylko tych większych – istnieje łącznie ponad 150 biur, w których dostaniemy pełną informację zarówno o atrakcjach, jak i noclegach w danej miejscowości. Dodatkowo nad Balatonem, w Egerze czy w Budapeszcie (czyli w miejscowościach licznie odwiedzanych przez Polaków) mamy szansę otrzymać foldery w języku polskim.


  Internet


  W centrach handlowych i w centrach miast jest zwykle dostępny internet bezprzewodowy. Dodatkowo możemy korzystać z sieci kafejek internetowych, jednakże w dobie powszechnego internetu jest ich już niewiele – ceny wahają się w granicach 100–250 Ft za 30 min połączenia. Pamiętajmy, że na węgierskiej klawiaturze litery „z” i „y” są zamienione miejscami.


  Kurorty


  Mówiąc o plażach i o kurortach położonych nad wodą, możemy wskazać tylko na region Balatonu – największego jeziora w tej części Europy. Bardzo dobrze rozwinięta baza noclegowa jest oblegana w szczycie sezonu przez masowo przyjeżdżających Niemców, tak więc ceny również są dostosowane do ich kieszeni. Niemniej jednak poza głównym sezonem, który przypada na lipiec i sierpień, noclegi są zdecydowanie tańsze, a woda w Balatonie tak samo ciepła.


  
    DNI WOLNE OD PRACY


    W święta narodowe i dni wolne od pracy wszystkie sklepy oraz urzędy są zamknięte. Nie dotyczy to oczywiście tych miejsc w Budapeszcie, w których największą część klientów stanowią turyści.
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    [image: ] marzec/kwiecień – Niedziela Wielkanocna i lany poniedziałek


    [image: ] 1 maja – Święto Pracy


    [image: ] maj/czerwiec – niedziela i poniedziałek Zielonych Świątek


    [image: ] 20 sierpnia – Dzień św. Stefana, święto narodowe


    [image: ] 23 października – rocznica wybuchu rewolucji w 1956 r., Dzień Republiki


    [image: ] 1 listopada – Święto Zmarłych


    [image: ] 25–26 grudnia – Boże Narodzenie

  


  Napiwki


  Jak na kraj turystyczny przystało, w dobrym tonie jest dać napiwek obsługującemu, zwyczajowo przyjęło się wręczać kwotę równą 10% sumy zamówienia. W droższych restauracjach napiwek może zostać automatycznie doliczony do rachunku – wtedy zostaniemy o tym poinformowani na stronach karty dań.


  Niepełnosprawni


  Z roku na rok zauważa się poprawę w dostępności wszystkich atrakcji dla osób niepełnosprawnych. Zjazdy i platformy ułatwiające poruszanie się dostępne są w wielu miejscach – np. w budynkach kąpielisk termalnych.


  Obyczaje


  Węgry leżą w tym samym kręgu kulturowym co Polska, tak więc przyjęte u nas zasady zachowania są respektowane również u bratanków. Węgrzy są wyczuleni na brak kontaktu wzrokowego przy składaniu toastów, tak więc pamiętajmy, aby gospodarzowi zawsze patrzeć w oczy, co na pewno będzie dla niego oznaką respektu. Szacunek powinniśmy także okazać, wchodząc do kościoła, w niektórych świątyniach możemy zostać poproszeni przez porządkowego o przykrycie ramion i dekoltu.


  Opieka medyczna i pomoc w nagłych wypadkach


  W przypadku zagrożenia życia każda placówka medyczna ma obowiązek udzielić nam pomocy. Gdybyśmy jednak chcieli zasięgnąć porady lekarza, musimy mieć przy sobie Europejską Kartę Ubezpieczenia Zdrowotnego, którą otrzymamy po złożeniu wniosku w Narodowym Funduszu Zdrowia (zob. s. 25). W razie braku takiej karty za wizytę u lekarza będziemy musieli zapłacić, zwykle są to sumy w granicach 4000–5000 Ft.


  Palenie


  Palenie w miejscach publicznych jest dozwolone, chyba że w danym miejscu umieszczono informację o zakazie (np. w metrze, galeriach i muzeach, niektórych restauracjach). W kawiarniach i pubach często zostaniemy zapytani o to, czy chcemy siedzieć w sali dla palących, czy dla niepalących. Ceny papierosów są nieco wyższe niż w Polsce.


  Paliwo


  Przez długi czas paliwo na Węgrzech było najdroższym w tym rejonie Europy. Jednak od ponad roku zdecydowanie bardziej opłaca się tankować u bratanków niż na Słowacji czy w Polsce.


  Pamiątki


  Oczywiście nie sposób opuścić Węgier bez wina i papryki i właśnie te „dobra narodowe” są najczęściej kupowane przez turystów. Polecane są jednak również ciekawe alkohole, takie jak likier piołunowy Unicum czy przeróżne palinki. Osoby majętne mogą kupić ceramikę, którą na cały świat rozsławiły manufaktury Zsolnay i Herend.


  Parkingi


  Większość miast, do których podróżują turyści, zamyka ścisłe centrum dla ruchu kołowego. Dodatkowo Budapeszt podzielono na strefy, które różnią się opłatami za parkowanie – najdrożej jest na wzgórzach Zamkowym i Gellerta oraz w śródmieściu Pesztu. W automatach przyjmowany jest tylko bilon, tak więc ważne, żeby mieć przy sobie monety. Opłaty parkingowe obowiązują: pn.–pt. 8.00–18.00.


  Poczta


  Urzędy pocztowe otwarte są zazwyczaj: pn.–pt. 8.00–18.00, sb. 8.00–12.00. Dłużej są czynne placówki przy dworcach Nyugati i Keleti. Cena znaczka do kraju należącego do Unii Europejskiej wynosi ok. 150 Ft.


  Prasa


  Na węgierskim rynku medialnym zarysował się wyraźny podział na dzienniki oraz pisma lewicowe i prawicowe. Dziennikiem wychodzącym w największym nakładzie jest „Magyar Hírlap”. Poza tym w biurach Tourinformu, a także w wielu lokalach gastronomicznych dostępne są angielskojęzyczne „Budapest Sun” i „Budapest Panorama”. Dla spragnionych kultury godne polecenia są darmowe czasopisma informacyjno-kulturalne, takie jak „Exit” czy „Pesti Est”.


  Przepisy drogowe


  Polskie prawo jazdy jest honorowane na Węgrzech. Górna granica prędkości na terenie zamieszkałym to 50 km, poza terenem zamieszkałym – 90 km. Za jazdę pod wpływem alkoholu możemy zostać ukarani mandatem w wysokości 30 tys. Ft. Telefon pomocy drogowej: 188. Zob. też s. 32.


  Puby, kawiarnie, cukiernie


  Budapeszt, jak przystało na stolicę, ma dużo do zaoferowania bywalcom kawiarni, cukierni i pubów. Ceny (poza ulicą Váci) są jak najbardziej na polską kieszeń, tak więc każdy miłośnik takich lokali znajdzie coś dla siebie – począwszy od typowych, „wiedeńskich” kawiarni, aż po zwyczajne cukiernie i lodziarnie. Oczywiście „słodkie lokale” kuszą turystów także w innych węgierskich miastach.


  Rower


  Węgry są idealnym krajem do podróży rowerem. Także w stolicy znajdziemy kilometry tras rowerowych, które nierzadko zajmują większą część chodnika. Informacje o trasach rowerowych i adresy wypożyczalni rowerów można uzyskać w lokalnym biurze Tourinformu.


  Rozrywka


  Najbardziej zróżnicowaną ofertę ma stolica Węgier. Budapeszt posiada kilkadziesiąt sal kinowych, tak więc każdy kinomaniak znajdzie coś dla siebie. Także teatry nie pozwolą się nudzić. Repertuar drukowany jest m.in. w darmowych czasopismach informacyjno-kulturalnych dostępnych w biurach Tourinformu.


  Telekomunikacja


  Numerem kierunkowym na Węgry jest 36, do Polski 48. Numery telefonów w Budapeszcie są 7-cyfrowe, na prowincji natomiast 8-cyfrowe. Telefony publiczne działają po wrzuceniu 20-, 50- i 100-forintowych monet oraz na kartę telefoniczną. Karty telefoniczne dostępne są w kioskach (trafik) oraz w wielu sklepach.


  Wypożyczalnie samochodów


  Wypożyczalnie samochodów można znaleźć oczywiście w stolicy Węgier, jednak pamiętajmy, że Budapeszt nie jest wolny od korków. Dlatego „cztery kółka” warto wypożyczyć przede wszystkim z myślą o zwiedzeniu okolic, np. Zakola Dunaju.


  Zabytki, muzea, galerie


  Dzięki Karcie Budapeszteńskiej (Budapest Kartya) możemy zwiedzić za darmo lub z dużymi zniżkami większość najważniejszych muzeów i galerii w stolicy Węgier. Warto zajrzeć zwłaszcza do Węgierskiej Galerii Narodowej oraz Galerii Sztuk Pięknych.


  Zagrożenia


  Jedynym zagrożeniem czyhającym na nas w węgierskich dużych miastach są złodzieje – szczególnie należy na nich uważać w środkach transportu zbiorowego. W Budapeszcie po zmroku nie warto zapuszczać się w dzielnice przemysłowe (Újpest i Kőbánya), gdzie można natknąć się na grupki niekiedy agresywnych kibiców.


  


  Kraj w pigułce


  Węgry – dane encyklopedyczne


  [image: ]


  Nazwy:


  węg. Magyarország; Republika Węgierska, węg. Magyar Köztársaság


  Powierzchnia:


  93 033 km2 (Polska – 312 700 km²)


  Liczba ludności:


  9,797 mln (Polska – 38,4 mln)


  Gęstość zaludnienia:


  105,3 osób/km2 (Polska – 123 os./km²)


  Stolica:


  Budapeszt


  Główne miasta:


  Budapeszt (1,757 mln)


  Debreczyn (203,9 tys.)


  Segedyn (162,59 tys.)


  Miszkolc (159,55 tys.)


  Pecz (145,98 tys.)


  Győr (129,37 tys.)


  Nyíregyháza (118,12 tys.)


  Kecskemét (111,83 tys.)


  Székesfehérvár (98,67 tys.)


  Szombathely (77,86 tys.)


  Język urzędowy:


  węgierski


  Ustrój:


  republika parlamentarna


  Jednostka monetarna:


  forint


  PKB na osobę:


  12 778 USD


  Strefa czasowa:


  UTC +1 (zimą), UTC +2 (latem)


  Kod telefoniczny:


  +36


  Struktura etniczna:


  Węgrzy 80,7%


  Romowie 6,1%


  Niemcy 1,3%


  Słowacy 0,3%


  Rumuni 0,3%


  Chorwaci 0,2%


  inni 11,1%


  Struktura religijna:


  katolicy 37,1%


  unici 1,8%


  kalwini 11,6%


  luteranie 2,2%


  prawosławni 0,1%


  żydzi 0,1%


  inne religie 1,7%


  ateiści 18,2%


  brak deklaracji 27,1%


  Długość granic:


  2246 km


  Najwyższe wzniesienie:


  Mátra (1015 m n.p.m.)


  Informacje krajoznawcze


  Charakterystyka geograficzno-przyrodnicza


  Trójbarwne wstążki w logo Węgierskiego Biura Informacji Turystycznej Tourinform nieodmiennie przybierają kształt serca. Bywa, że to trójkolorowe serduszko (w barwach narodowych Węgier: czerwieni, bieli i zieleni) zastępuje na broszurach biura zarys państwa na mapie Europy. Przecież, jak powiadają „bratankowie”, ich kraj leży w samym sercu Europy. Cóż, życiodajny organ Starego Kontynentu musi być dość pojemny, by pomieścić wszystkich chętnych (przekonanie o byciu w „centrum”, „sercu” Europy podzielamy przecież choćby i my, Polacy), ale nie można zaprzeczyć faktom: wysunięte najdalej na północ, wschód i zachód krańce Europy leżą prawie w tej samej odległości od węgierskiej stolicy, Budapesztu (2500–2700 km). A nawet jeśli od tej cudownej równowagi odbiega cokolwiek południowy kraniec kontynentu, oddalony od Budapesztu o zaledwie 1300 km, to jest to właśnie ten element geograficznego położenia malowniczych Węgier, którego „bratankom” zazdrościmy najbardziej. Przecież to właśnie dzięki niemu węgierskie trójkolorowe serduszko grzeje mocniej niż nasze dwubarwne polskie.


  Położenie i podział Węgier


  Z powierzchnią 93 033 km2 (108. państwo pod względem wielkości na świecie) Węgry zajmują trzecią część Basenu Karpackiego. Na linii północ–południe kraj rozciąga się na przestrzeni 320 km, zaś w linii wschód–zachód – 520 km. Geograficzny środek Węgier znajduje się w pobliżu leżącej w peszteńskim komitacie wioski Pusztavacs (kilka kilometrów na północny wschód od autostrady Budapeszt – Kecskemét).


  Węgry sąsiadują z aż siedmioma państwami, a całkowita długość granic kraju (w przypadku państw Unii przypominająca coraz bardziej sąsiedzką „miedzę”) wynosi 2246 km. Najdłuższy odcinek przypada na północną granicę ze Słowacją (679 km), dalej na wschód – na długości 137 km – Węgry graniczą z Ukrainą, a od wschodu z Rumunią (453 km). Na południu przebiega natomiast granica z Serbią i Czarnogórą (174 km) oraz Chorwacją (355 km), a na zachodzie – ze Słowenią (102 km) i Austrią (356 km).


  Pod względem geograficznym Węgry dzieli się na sześć regionów. Pierwszy z nich to Wielka Nizina Węgierska (Alföld lub Nagyalföld), najrozleglejszy region Węgier, obejmujący ponad połowę terytorium kraju (50 000 km2). Większa jego część rozciąga się na wschód od Dunaju, ale geograficznie do Niziny zalicza się także niewielkie obszary na zachodnim brzegu rzeki: krainę Sárköz oraz ujściowe odcinki dolin Drawy i Sawy.


  Na północ od Wielkiej Niziny rozpościera się Średniogórze Północnowęgierskie (Északi-középhegység), najwyższa i najbardziej urozmaicona pod względem rzeźby terenu część kraju (11 000 km2). To niezwykle malowniczy rejon Węgier, gdzie dzieła człowieka wspaniale współgrają z przyrodą. Całość ziem leżących na zachód od Dunaju zwykło się nazywać Krajem Zadunajskim (Dunántúl).


  Kolejny region to Średniogórze Zadunajskie (Dunántúli-középhegység), który rozciąga się na 7000 km2 między Dunajem a Balatonem. Częścią pogórza są m.in. Wzgórza Budzińskie (Budai-hegység), które położenie Budapesztu czynią tak urokliwym.


  Zachodni kraniec Węgier to podnóże Alp (Alpokalja, 7000 km2), którego najwyższymi pasmami są Soproni- i Kőszeg-hegység. Sopron i Kőszeg to też niezwykle malownicze i pełne zabytków miasta, należące do najbardziej urokliwych w kraju.


  Nizina Zadunajska (Dunántúli-dombság) to rozległa (11 000 km2), pagórkowata kraina na południe od Balatonu, gdzie szachownica pól przeplata się z leśnymi zagajnikami. W niniejszej publikacji opisana jest w podrozdziale zatytułowanym Południowy Kraj Zadunajski.


  Ostatni i najmniejszy (5000 km2) region Węgier to Mała Nizina Węgierska (Kisalföld), która rozciąga się na północy Kraju Zadunajskiego, między Dunajem a podnóżem Alp. Niezmiernie ważnym ośrodkiem kulturalnym i oświatowym jest tu miasto Győr; w regionie tradycyjnie dobrze rozwija się handel i przemysł.


  Niniejszy przewodnik stara się w jak największym stopniu odzwierciedlić geograficzne ukształtowanie Węgier, które przez wieki w znaczący sposób wpływało na dzieje poszczególnych krain. Z uwagi na jego użytkowy charakter w oddzielnych rozdziałach przedstawiono dwa subregiony o szczególnych walorach turystycznych: Zakole Dunaju (Dunakanyar) oraz Balaton.


  Hydrografia


  W powyższym akapicie nie wspomniano ani słowa o granicy morskiej, a przecież nawet dzieci wiedzą o „węgierskim morzu”, czyli Balatonie. Jest to jednak bardzo słabo zasolone „morze śródlądowe” – w rzeczywistości największe z jezior Europy Środkowej, perła węgierskiego krajobrazu i największa obok Budapesztu atrakcja turystyczna kraju. Jezioro ma 77 km2 powierzchni, a w najszerszym miejscu rozciąga się na przestrzeni 14 km. Jest przy tym naprawdę płytkim zbiornikiem: jego średnia głębokość to niecałe 3 m, a największa głębina nie przekracza 12 m. Dzięki temu prawie co roku jezioro zamarza, a lodowa pokrywa ma przynajmniej 10–20 cm, w mroźne zimy osiągając grubość nawet pół metra.


  Skoro już mowa o zbiornikach wodnych, warto wymienić jeszcze dwa jeziora naturalne. Pierwsze z nich to leżące na granicy z Austrią Jezioro Nezyderskie (Fertő-tó) o powierzchni całkowitej 280 km2, z czego jedynie 1/4 należy do Węgier. Jest to bardzo płytki zbiornik, którego średnia głębokość nie przekracza 1 m i który w przeszłości całkowicie wysychał. Jego woda jest słonawa, a brzegi pokryte kilkukilometrowym pasem trzcin, które porastają aż 3/4 węgierskiej części jeziora. Wszystko to nie brzmi może szczególnie zachęcająco dla miłośników kąpieli i sportów wodnych, ale pamiętajmy, że akwen jest unikalnym w naszej części Europy jeziorem stepowym, z racji na swoje szczególne walory przyrodnicze i kulturowe wpisanym na listę światowego dziedzictwa UNESCO.


  Trzecie pod względem wielkości jezioro to leżące między Budapesztem a Balatonem Velencei-tó o długości 10 km, a szerokości 2–3 km. Tu średnia głębokość wynosi 1,2 m, a trzciny porastają zbiornik „jedynie” w 40%.


  Spośród rzek największą chlubą Węgier jest oczywiście „modry Dunaj”, który – jak wiedzą wszyscy bywalcy regionu – w rzeczywistości (i w przeciwieństwie np. do Balatonu) nigdy nie bywa modry – zazwyczaj szary, rzadziej zielonkawy. Ciemna kolorystyka przydaje jednak dostojeństwa tej potężnej rzece, w Europie ustępującej pod względem długości jedynie Wołdze (stosunek 3530 do 2860 km). Dunaj płynie przez 10 krajów, zbierając wody z 800 tys. km2, a długość jego węgierskiego odcinka wynosi 417 km, z czego 240 km stanowi granicę ze Słowacją.


  Nawet jeśli rację miałby Strauss i Dunaj traciłby na „modrości” dopiero za Wiedniem, to z całą pewnością na terenie Węgier rzeka zyskuje na malowniczości, a niektóre z jej tutejszych odcinków zasłynęły szeroko w świecie. Kilkanaście kilometrów za Bratysławą, w pobliżu miejscowości Rajka, Dunaj staje się rzeką graniczną i rozstaje się z częścią swych wód. Dzięki takiej decyzji rzeki pomiędzy głównym korytem Dunaju a wijącym się jak wstążka w rękach gimnastyczki Dunajem Moszońskim (Mosoni-Duna) powstała Mała Wyspa Żytnia (Szigetköz) – niezwykle cenna przyrodniczo i bagienna w charakterze wyspa rzeczna o długości 60 km i szerokości 8–14 km. Dunaj Moszoński łączy się z głównym nurtem w pobliżu miasta Győr i odtąd aż po ujście lewobrzeżnego dopływu Ipel (Ipoly) „pogodzony” Dunaj płynie jako rzeka graniczna pomiędzy Węgrami a Słowacją.


  Na wysokości leżących na przeciwległych brzegach miast Štúrovo i Esztergom zaczyna się jeden z najpiękniejszych odcinków zwany Zakolem Dunaju (Dunakanyar). Tu, na długości kilkudziesięciu kilometrów, Dunaj przedziera się przez położone na obu brzegach wzgórza: Pilis, Brzany i Cserhát, a najbardziej efektowne zwroty robi w okolicach Wyszehradu i Nagymaros, skąd roztacza się wspaniała panorama przełomu. Za Wyszehradem rzeka ostatecznie skręca na południe, a jednocześnie rozdziela swe wody, tworząc pierwszą z szeregu wysp – zieloną Szentendrei-sziget.


  W centrum węgierskiej stolicy leżą dwie niewielkie, ale okryte niemałą sławą wyspy: Wyspa Małgorzaty (Margit-sziget) i Óbudai. Pierwsza – ze względu na długą, obrosłą legendami historię, średniowieczne ruiny, wspaniałe obiekty rekreacyjne i wypoczynkowe; druga – ze względu na organizowany dorocznie Sziget Fesztivál – jeden z największych młodzieżowych festiwali Europy.


  Na południu Budapesztu leży jeszcze jedna, większa wyspa o przemysłowym charakterze – Csepel. Jednak i tu, zwłaszcza na południowym krańcu, znajdziemy spokój i ciszę, a także zabytki architektury, przede wszystkim w dawnym miasteczku serbskim Ráckeve.


  Za Csepel nie ma już większych wysp, za to na południe od miasta Szekszárd rozciągają się wspaniałe, pełne starorzeczy lasy łęgowe zwane Gemenci-erdő – niezwykle cenna pozostałość z czasów sprzed regulacji, gdy meandry Dunaju czyniły rzekę o 100 km dłuższą niż obecnie.


  Mimo wszystkich swych uroków i atrybutów to nie Dunaj, a jego dopływ – Cisa – jest uznawany przez Węgrów za „najbardziej węgierską” z rzek. Nic w tym dziwnego, bo – mimo iż znacznie ustępuje Dunajowi długością („tylko” 966 km) – na terenie Węgier płynie na odcinku aż 600 km, podczas gdy Dunaj – „zaledwie” 417 km. Cisa pełniła ogromnie ważną rolę w życiu mieszkańców Wielkiej Niziny Węgierskiej i była sławiona w pieśniach jako ta, która w 2/3 składa się z wody, a w 1/3 z ryb. Poezję ludu unieśmiertelnił Sándor Petőfi, który w wielu wierszach dał wyraz swej miłości do tej rzeki.


  Cisa nazywana jest „jasną” i „kwitnącą”. „Jasną” z uwagi na pochodzący od piasku i gliny żółtawy kolor, „kwitnącą” ze względu na krótki, dramatyczny żywot jętek, które wiosną całymi rojami pojawiają się na rzece, tańczą taniec godowy, składają jaja i pokrywają rzekę jasnym kobiercem martwych ciał o przezroczystych skrzydłach. Nad ranem ryby zjawiają się na niezwykłą ucztę z milionów nieżywych jętek. Zapis tej dramatycznej historii utrwalił lud nadcisański w pieśniach, m.in. w tej, która głosi, że kwitnąca Cisa jest cmentarzem.


  Rzeka ma swoje źródła w ukraińskich Karpatach Wschodnich: Czarna Cisa wypływa z Gorganów, a Biała – z pasma Czarnohory. Potoki łączą się w Rona de Sus w Rumunii, a „zjednoczona” Cisa wpływa na Wielką Nizinę Węgierską i meandruje, kilkakrotnie zmieniając kierunek, by po 966 km przebiegu ujść do Dunaju pod Slankamen w Serbii. W okolicach Hortobágy w latach 70. powstał sztuczny zbiornik wodny zwany jeziorem Cisa (Tisza-tó), po Balatonie największe jezioro w kraju. Niezależnie od spornych kwestii ekologicznych dotyczących węgierskiego planu zapobiegania powodziom na Cisie, którego częścią było powstanie zbiornika, trzeba przyznać, że sztuczne jezioro stało się nowym ekosystemem, ważnym szczególnie ze względu na osiadłe tu wodno-błotne gatunki ptactwa. Jednocześnie stało się oczywiście także wielką atrakcją turystyczną Wielkiej 
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